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Dzienniki wiedeńskie cieszą się z nieudania 

pożyczki, którą węgierskie ministerstwo zaciągnąć 
chciało na budowę kolei węgierskich. N. f. Presse, 
która stała się półurzędowym organem minister
stwa przedlitawskiego, umieszcza telegram z Pe
sztu (?); jż w tamtejszych urzędowych kołach po- 
dają jako przyczynę nieudania się pożyczki w 
Paryżu przekonanie 'finansistów francuzkich, iż u- 
cbwała węgierskiego sejmu dostateczną gwarau 
cją pożyczki nie jest. A v\ ięc potrzebaby uchwały 
reprezentacji państwowej, aby się pożyczka wę
gierska udała1 Nam się d a je , że i państwowa 
pożyczka na takie same jak węgierska, jeźli nie 
na większe natrafi trudności.

Telegram wczorajszy doniósł, że jen. John z 
ministerstwa, wojny ustąpi, i zostanie szefem je- 
neralnego sztabu, a bj !y szef sztabu z włoskiej 
wojny 1859 r., jenerał Kuhn, zajmie jego miejsce. 
Jedni donosili, że jen. John ustępuje z powodu 
kwestji obrony krajowej, podniesionej przez Wę
grów. Inni jako przyczynę podawali zamierzo
ną redukcję budżetu wojennego z 80 milionów 
na 61 miiionów. Ważniejszą jest wiadumość o 
zwinięciu naczelnej komendy armii, na której cze
le stał arcyksiążę Albrecht. Minister wojny był 
niejako mandatarjuszem tej komendy w minister
stwie. Przy odpowiedzialności ministrów ten 
stosunek byłoby niepudobnem nadal utrzymać.

W ministerstwie przedlitawskiom ma według 
dzienników wiedeńskich panować wielka czyn
ność.

W ministerstwie finansów pensjonowany zo
stał szef sekcyjny, Neuwall, który przedstawiając 
nowomianowAneiiu ministrowi, dr. brestlowi. u- 
rzędników, raczył mu łaskawie przyrzec swą pro
tekcję. W ministerstwie sprawiedliwości pensjono
wany ma być szef sekcyjny, Mitis. Sekretarz ra
ty ministrów, Mayer, sam się podał do dymisji. 

Również ma być pensjonowany Stehlin, szef se- 
kcyjnj w ministerstwie policji.

Wiednia piszą nam, że zamierzone jest 
zniesienie zupełne przepisów meldunkowych. Isto
tnie biura meldunkowe są najniepotrzebniejsze. 
Przestrzegają przepisów ludzie, na których kon
trolowaniu policji wcale nie zależy, a uchylają się 
od tych przepisów ci, których kontrolować ma 
policja.

O konferencji, którą miał jenerał Ignatiew z 
baronem Beustem w Wiedniu, rozpisują się dzien
niki angielskie. Standard  pisze, iż jenerał odwi- 
dził Beusta zapewne w celu spróbowania, czy nie 
dałoby się przywieść do skutku porozumienie mię
dzy Austrją a Moskwą, i zapewne z jakimś no
wym wystąpił projektem załatwienia sprawy 
wschodniej. Standard  z daleka wskazuje, że jenera
łowi Ignatiew mogło się powieść, na co N . fr. 
Presse odpowiada, że możliwą rzeczą jest, iż je
nerał Ignatiewowi czynił podobne usiłowania, ale 
trudno uwierzyć, aby mu się powiodło.

W Wiedniu zwróciło uwagę orzeczenie kar
nego sądu krajowego w Ołomuńcu w procesie 
dziennika Neue Zeit. Prokurator wniósł, iż gdy 
według ustaw zasadniczych przestępstwa prasowe 
należą do sądów przysięgłych, więc należy się 
wstrzymać z rozprawą, a zapytać najwyższego 
sądu co czynić wypada? Sąd krajowy orzekł je
dnak. że do najwyższego sądu nie ma potrzeby 
się odnosić, i zawyrokował odroczenie rozprawy

rym procesie drukowym, aż do zaprowadzenia 
sądów przysięgłych. Przyznać potrzeba, iż w tern 
orzeczeniu widzimy silne poczucie godności i nie
zawisłości sędziów, zagwarantowanej ustawą o 
władzy sędziowskiej.

Przemysł galicyjski i jego potrzeby.
ni.

Celom każdej szkoły, jest indywidualny po
żytek uczącej się młodzieży, i ogólny pożytek 
tych, którzy na jej naukę łożą. Szkoły, o któ
rych mówić zamierzam, mają na celu osobisty 
pożytek chłopców terminujących, warstatów i 
handlów, w których oni praktykują, i nakoniec 
kraju całego, ponoszącego koszta utrzymania 
tych szkół. Uczniowie szkółek przemysłowych 
powinni się w nich z małą pomocą rodziców 
lub bez niej utrzymywać. Przy tym warunku 
nauka w szkole ranną tylko, czyli południową, 
z taką być musi, oby uczniowie lekcyj swoich 
w szkole nauczyć się mogli, i mało co je w do
mu powtarzyc potrzebowali. Pow tóre, muszą 
uczniowie rzeczonych szkółek mieć prócz nie
dzieli, jeden dzień w tygodniu wolny od lekcyj. 
Dwuletni pobyt w szkółce przemysłowej, i w 
tym czasie dwuletnia praktyka w sklepie lub 
w warstacie, powinny wystarczyć do wyzwolenia 
na czeladnika rękodzielniczego lub na subjekta 
handlowego każdego z chłopców, który przed 
szkółką przemysłową skończył 4  klasy elemen
tarne. Zwyczaj całodziennej służby, najmniej 
przez 3 lata chłopców terminujących, jest po 
części nadużyciem. Po częśc jest ten zwyczaj

usprawiedliwiony bardzo małą wartością pracy 
teraźniejszych terminatorów. Ucząc »ię w szko
le przemysłowej przez dwa lata wiadomości, po
trzebnych rękodzielnikowi i kupcowi, może chło
piec półdr.iową pracą swoją zakładowi, w któ
rym terminuje, koszta utrzymania swego lepiej 
nagrodzić, rfiźli je całodzienną pracą swą na
gradza chłopiec, uczący się tego samego zawo
du wyłącznie droga rutyny. Ciemnota i za
zdrość dotychczasowych czeladników i subjek- 
tów mogą być z początku niepospolitą prze
szkodą w upowszechnieniu nowych warunków 
terminowania w warsztatach sklepach. Inte
res własny ich naczelników przekona tychże 
wkrótce o większej korzys'ri z nowych termi
natorów, i zjedna chłopcom należytą naczelni
ków opiekę i pomoc.

Chłopcy, którzy dobrze skończyli 4  klasy 
elementarne, są dostatecznie do szkółki prze
mysłowej usposobieni. Dla uczniów szkółek 
wiejskich potrzeba klasy przygotowawczej, w 
którejhy nabyli wprawy w rachunkach, w pi
saniu i czytaniu w języku ojczystym, i obezna
li się z pisaniem i czytaniem w jęzvku nie
mieckim.

C z a s  s z k o l n y  liczę przez 46  tygo
dni, w tygodniu 5  dni szkolnych, i w każdym 
z n ch 4  lekcje jednogodzinne. W  obliczeniu 
ilości lekcyj na każdy przedmiot odtrącam 8 dni 
na 400  dni szkolnych, które są stracone przez 
święta. Szkołę samą dzielę na dwa jednoro
czne kursa. Ilość godzin dla każdej nauki, po 
odtrąceniu świąt, zostaje się następująca.

N a n a u k ę  o b y c z a j n o ś c i ,  czyli 
powszechnych praw i onowiązków ludzkich je
dna godzina w tygodniu na każdym kursie. 
Razem w dwóch kursach 85  godzin nauki mo
ralności. Połączenie tej nauki z wykładem re- 
ligu katolickiej, jako panującej, jest niewłaści
we , bo czyni pokątnym wykład moralności u- 
czniom mojzeszowego wyznania. Egzaminowani 
rabini są zupełnie usposobieni do wykładu nau
ki moralności, lecz taki rabin nie mieszka ko
niecznie w miejscu, gdzie się znajdować może 
szkółka przemysłowa. Wobec prawa jest tylko 
jedna moralność, niezależna od wyznania reli
gijnego.

Dla uczniów, umiejących katechizm, jest 
n a u k a  k o ś c i e l n a  w niedzielę i święta 
dostateczną nauką religii.

N a u k a  i ę z y k a  o j c z y s t e g o  nie 
potrzebuje w pierwszym kursie osobnych le
kcyj, skoro wszystkie przedmioty w ojczystym 
języku wykładane zostają. W  drugim kursie 
wypada dla ustnej i piśmiennej wprawy wyzna
czyć dwie godzin w tygodniu na wypracowania 
w języku ojczystym.

Przeznaczając w każdym kursie po 4  go
dzin na a r y t m e t y k ę  i g e o m e t r j ę ,  przy
pada na nie w dwóch kursach razem 3 5 0  go
dzin. Mimo dwuletniej, a w tym czasie tylko 
półdniowej nauki szkolnej mogą uczniowie przez 
3 5 0  lekcyj nabrać potrzebnej wprawy w ra
chunkach i poznać początki geometrji. Rozu
mie się samo przez się , że wykład geometrji 
i solidometrji wolnym być musi od dowodów

N a r y s u n k i  potrzeba tygodniowo w 
pierwszym kursie 4, w drugim 2 godz. Ra
zem przypada w dwóch kursach przeszło 2 5 0  
godzin na rysunki.

N a n a u k ę  g e o g r a f i i  potrzeba w 
każdym kursie dwie godzin w tygodniu; ra
zem przypada na nią około 170  godzin. Roz
poczęcie geografii wytłumaczeniem globusu jest 
dla uczniów, nieumiejących geomet.ji, niewła
ściwe. Lepiej jest zacząć nauką geografii od 
miejsca pobytu i kraju rodzinnego, a skończyć 
ją wytłumaczeniem globusu i temi wiado
mościami z astronomii, Itóre z geografią się 
łączą.

F i z y k a  jest podstawą i początkiem wszy
stkich wiadomości przyrodniczych. Bez niej nie 
można innych umiejętności przyrodniczych, po
dług dzisiejszego ich stanu uczyć się. Prze
znaczając w pierwszym kursie 5  godziny w 
tygodniu na łizykę, a dwie na chemię, przy
pada razem 125 godzin na fizykę, a 85  go
dzin na chemię.

Poczynając wykład h i s t o r j i  n a t u r a l 
n e j  w drugim kursie mineralogią, a kończąc 
go zoologią i prawidłami higieny, przypada na 
historję naturalną 3 godziny w tygodniu czyli 
125  lekcyj całego jej kursu.

D o w i a d o m o ś c i  z a s t o s o w a n y c h ,  
które szkółkom przemysłowym przystoją, na
leży technologia mechaniczna, chemiczna i wia
domości kupieckie. Do tych nauk przysposo
bią się uczniowie z jednej strony wszystkiemi 
powyżej wspomnionemi naukami, a z drugiej 
strony, praktyką podczas terminowania. Dla 
tego technologia mechaniczna ograniczać się 
może na objaśnieniu sposobów, któremi zmie
nia się kierunek ruchu i ruch ciągły w przery
wany i o lwrotnie, tudzież na objaśnieniu różnych 
sposobów rozdrabiania, spajanie, formowania 
ciał przerabianych. Z technologii chemicznej 
potrzebny jest wykład głównych rodzajów prze
mian i sposobów oddzielenia jednych ciał od 
drugich, przez suszenie, prażenie, destylację 
i t. d. Na technologię mechaniczną liczę 30  
godzin, na chemiczną 30  godzm, na wiado
mości kupieckie 2 5  godzin, czyli po dwie go
dzin w tygodniu w drugim kursie na trojakie 
te wiadomości.

Przeznaczając przez 2 lata 4  godziny w 
tygodniu na język niemiecki, przypada razem 
około 3 50  lekcyj na ten język.

Sam sposób uczenia w szkółce przemy
słowej, gdzie uczniowie lekcyj swoich głównie 
z wykładu uczyć się mają, nie pozwala więcej 
nad 30  uczniów do jednej klasy przyjmować. 
Szkoły te muszą być liczne, aby starczyły dla 
młodzieży, wstępującej do rękodzieł i sklepów 
Najpotrzebniejszemi są one w miasteczkach, 
obfitujących w drobny przemysł. Górale kar
paccy zasilali po wszystkie czasy przemysł 
lwowski i krakowsk1 dorostkami swymi. Każda 
okolica ma swój przemysł lub usposobienie 
do niego, i każdy powiat powinien mieć swoją 
szkółkę przemysłową. Dla zjednania szkółkom 
dobrych nauczycieli postanowić należy, aby 
każdy kandydat do katedry w szkołach średnich, 
obowiązany był wykazać najmniej trzechletnią 
nauczycielską praktykę swoją w szkółce prze
mysłowej. Warunek ten me jęgt nowy w hi- 
storji szkół polskich i byt z najlepszym sku
tkiem w konstytucyjnych czasach Królestwa 
Polskiego praktykowanym. Prócz nauczyciela 
religi’, każda szkoła przemysłowa do innych 
nauk dwóch nauczycieli mieć powinna.

Chłopcy przyjmowani do szkółki przemy
słowej, powinni mieć najmniej lat 12, a naj- 
w:ęcej 45. Przed dwunastym rokiem życia 
nie pojmuje młodzież dostatecznie nauk ści
słych. Z drugiej strony jest piętnastoletni 
chłopiec niukształeony nadto trudny do popro
wadzenia, aby go razem z dwunastoletniemi 
uczyć i kształcić można.

Powtarzanie klasy może być dla wielu w 
pierszym kursie rzeczą niezbędną. Przy dobrem 
sprawowaniu się a małej zdolności, może być 
pozwolony trzechletni pobyt w jednej klasie. 
Pobyt ucznia dłuższy nad 3 lata w jednej i tej 
samej klasie w żadnym przypadku cierpiany 
być nie maże.

Zatrzymałem się dłużej nad programatem 
nauk w szkółkach przemysłowych, bo jestem 
przekonany, że rozumna praca zadziwiające 
skutki odnosi Ona stwarza kapitały i sta
nowi bogactwo, sławę i wielkość narodów.

/ .  B. R.

Korespondencje Gazety Narodowej
ł  Paryż d. 8. stycznia.

(W7.) Pozawczoraj w pałacu Tuillerjów miała 
miejsce uroczystość rozdania nagród wystawiają
cym z klasy rolnictwa, ogrodnictwa, ręczni ch ro
bót itd., którzy na wielkiej powszechnej wysta
wie z r. 1867 zdołali zwrócić na siebie uwagę. 
Przyznać należy, że komisja międzynarodowa, któ
ra przy znawała nagrody wystawcom, postąpiła 
ze szczególniejszą grzecznością względem panu
jących, gdyż między osobami, które otrzymały 
nagrody, znajdujemy cesarza austrjackiego, cara 
moskiewskiego, ces. francuzkiego, marokańskiego 
i sułtana tureckiego; następnie cesarzową Euge
nie, kreda siamskiego, wice-króla egipskiego i 
beja tunetańskiego. Niektórzy z tych wystawców 
otrzymali dwie nagrody, jak n. p . wice-król Egi
ptu, który za r ę c z n ą  p r a c ę  otrzymał dwa złote 
medale, i car moskiewski za piękne kunie (pocho
dzące ze stada księcia Sanguszki na Wołyniu), 
także dwa złote medale.

Lista laureatów niekoronowanych i niepanu- 
jących jest bardzo długa i składa się z nazwisk 
rolników i rękodzielników całego świat?. Wyli
czać tych nazwisk nie hedę, gdyż są to nazwi
ska wcale nieznane, a właścieiele ich zapewne i

w setnej części nie przyczynili się tyle do rozwoju 
rolnictwa, ogrodnictwa i wyrobów ręcznej pracy 
jak cesarz morokański. wice-król egipski, car mo
skiewski i inni ukoronowani ich koledzy, którzy 
otrzymali nagrody na wystawie 1867 r. Obecnym 
w Paryżu wystawcom wręczył nagrody sam ce
sarz Napoleon, który przy tej sposobność., miał 
krotką mowę, nacechowaną duchem nader poko
jowym. W mowie tej cesarz wyraził nadzieję, że 
j os tych, którzy pracują nad użyźnieniem ziemi i 
nad przerobieniem pierwotnej materii, polepszy 
się. Mowa cesarza wywarła jak najlepsze wra
żenie. gdyż niema we Francji człowieka, który
by nie pragnął polepszenia losu pracowników i 
szczerze się nie cieszył z obietnicy cesarza.

Do rzędu bardzo ważnych wypadków polity
cznych należy zaliczyć rezultat wyborów do Cia
ła prawodawczego, które się przed kilku dniami 
odbywały w dwóch departamentach, t. j. w de
partamencie Indre et Loire i Somme. Pomimo 
gróźb, zabiegów i intryg wszelkiego rodzaju 
władz departamentowych, kandydaci rządowi po
nieśli stanowczą klęskę i obydwa departament* 
obrały ogromną większością głosów członków o- 
pozycji na swych reprezentantów. Fakt ten ma 
dla tego wielkie znaczenie, że dotąd tylko Paryż, 
Marsylia, Lyon i parę innych wielkich miast po
wierzały swe mandaty przeciwnikom rząd a, a 
cała prowincja wybierała zawsze do kontrolowa
nia rządowych czynności ludzi, którzy z góry i 
z zasady gotowi byli przyklasnąć wszystkiemu 
co rząd uczynił. Podwójny wybór w łepartamen- 
tach Indrc et Loire i Somme dowodzi, że nieza
dowolenie z rządu cesarskiego zaczyna już prze
nikać do sfer wiejskich, na które cesarz dotąd 
bezwarunkowo liczył, a kto zna paniczną obawę 
rewolucji i gotowość popierania każdego istnieją
cego rządu, które charakteryzują bierny konser
watyzm wieśniaka francuzkiego, ten musi przy
znać, że wybory te są symptomatem nader zna
czącym.

To też wybory te wywarły ogromne wraże
nie zarówno w kołach opozycyjnych jak i rządo
wych. Dzienniki liberalne nie tają swej radości z 
tego powodu i wyrażają nadzieję, że przy przy
szłych ogólnych wyborach znaczna ilość 'eparta- 
mentów pójdzie za przykładem dwóch wyżej wy
mienionych, i że opozycja pozyska większość w 
Ciele prawodawczem. Organa rządowe zachowują 
jeszcze milczenie o Aym wypadku, ale powiadają, 
że klęska ta wyborcza spowodowała tak wielkie 
niezadowolenie cesarza, iż być bardzo może, że 
będzie ona powodem dymisji ministra spri w we
wnętrznych, p. Pinard. Rząd franenzki od kilku 
dni usiłuje uspokoić opinię publiczną, zrtrwożoną 
pogłoskami wojowniczemi, które uprzednie sam 
rząd rozsiewał, i stara się wywołać na giełdzie 
podwyższenie kursu papierów.”

W tym celu półurzędowy ComUtutiond zamie
ścił piorunującą notę przeciw tvm, którzy rozsie
wają fałszywe wieści, a w której zaręcza, że sto
sunki Francji z Włochami i Prusami są najlepsze, 
i że taie należy się wcale obawiać zakłócenia po
koju europejskiego. Na tę notę Comtitutio-mda, u- 
rzędowa Ń ord. A llg. Zeit. odpowiedziała artykułem 
tej samej treści, a wskutek tego pogłoski wojen
ne na czas jakiś w Paryżu ncichły, i na giełdzie 
powstał większy ruch interesów. Jednobrzmiące 
i jednoczesne oświadczenia tych dwóch półurzę- 
dowych dzienników naprowadzają na domysł, że 
Francja stara się porozumieć z Prusami, i robi 
temu państwu ustępstwa w kwestji niemieckiej, 
chcąc je zniewolić do odstąpienia Moskwy w spra
wie wschodniej.

Są nawet ludzie, którzy wierzą, że P ru sy  zo
bowiązały się jnż do zachowy wania neutralności 
w razie wojny na Wschodzie, z wa runkiem, że 
Francja i Austrja nie będą im przeszkadzały w 
przeprowadzaniu ściślejszego zjednt czenia Niemiec 
południowych z rzeszą północną-niemiecką. w ąt- 
pię, aby rzeczy zaszły już tak daleko na tej, dro
dze, ale mogę was zaręczyć, że obecnie zneutra
lizowanie Prus i oderwanie ich od przymierza 
moskiewskiego, jest głównym przedmiotem usiło
wań polityki fraucuzkiej.

Stosunki z Moskwą są obecnie nader uziębłe 
a wiara w nieuniknioną konieczność wybuchu 
wojny na Wschodzie, staje się coraz bardziej po
wszechną.

Jaki symptomat, dowodzący naprężenia sto
sunków Francji z Moskwą, rriuże także slażyć i 
ta_ okoliczność, że Constituito^nei w nocie swej mó
wiąc o innych mocarstwach, o Moskwie wcale nie 
wspomniał. W edług wiadomości jakie tu utrzyma
no z Rzymu, między rządami papiezkim i fran- 
cuzkim panuje obecnie jak największa serde
czność, i optymiści zaczynają nawet żywić na
dzieje, że może uda się Napoleonowi doprowadzić 
do skutku porozumienie się papiestwa z Włocha
mi. O ile nadzieje te są bez żadnej podstawy, 
najlepiej dowodzi postępowanie Ojcr św. z kar
dynałem Andrea, który wróciwszy z Neapolu.do 
Rzymu w skutek groźby wyklęcia i destytucji 
ze wszystkich godności kościelnych, zmuszony zo
stał do podpisania deklaracji, w której wyrzeka 
się wszystkich swoich dotychczasowych przeko
nań, przyznaje je za heretyckie i szyzmatyckie i 
błaga Ojca sw. o przebaczenie. Jeżeli przypomni
my sobie, iż kardynał Andrea nie jest wcale 
przeciwnikiem władzy doczesnej papieża, a że 
tylko wyrażał przekonanie, że porozumienie się
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papiestwa z Wiochami jest możliwe i pożądane, 
to łatwo, dojdziemy do tego przeświadczenia, że 
myśleć dziś o polubownem załatwieniu sporu rzym- 
sko-wloskiego, jest rzeczą przynajmniej przedweze- 
sną, jeżeli nie zupełnie niemożliwą. Serdeczność 
dworu rzymskiego dla Francji, o której donoszą 
z Rzymu, będzie trwać tak długo, jak długo rząd 
francuzki będzie grał rolę niemego żandarma pa- 
piezkiego, ale można być pewnym, że zamieni 
się ona natychmiast na lodowatą oziębłość, skoro 
tylko gabinet paryski zechce rysponauieć o konie
czności reform w państwie Koście/nem, lub ustępstw 
na rzecz Włoch. _ ■' —------

Po kilkutygodniowych usiłowaniach jenerał 
Menabrea zdołał nakoniec uformować nowe mi- 
nisterjum we Florencji. Osoby, składające nowy 
gabinet, są prawie te same, które wchodziły w 
skład ministerjum poprzedniego, z wyjątkiem p. 
Gualterio i kilku innych osób, które właściwie 
mówiąc mogłyby pozostać na swych posadach, 
gdyż nie reprezentują one żadnego stronnictwa, 
ani żadnej zasady. W ogóle ministerjum nowe 
jest tak bezbarwne, taki w niem brak wyższych 
zdolności i charakterów, że trudno nawet przy
puścić, aby mogło pozostać długo przy wła
dzy. Bezowocne traktowania Menabrey z rozma
itemu stronnictwami dowiodły jasno, że polityka 
tego jenerała męża stanu nie ma nigdzie współ
czucia ; ale z drugiej strony utrzymują, że król 
Wiktor Emanuel jest tak dalece oburzony na 
stronnictwo piemonckie i na stronnictwo czynu, 
które jakoby chcą go zniewolić do abdykacji na 
rzecz syna, że postanowił Menabreę utrzymać bądz 
co bądz przy władzy, i że wrazie gdyby parla
ment odmówił mu swego poparcia, nie cofnie się 
nawet przed rozwiązaniem Izb i zamachem stanu.

W Paryżu utrzymanie się Menabrey wywołało 
wielkie zadowolenie, gdyż liczą na to,że przymierze 
z Francją jest głównym punktem programatu poli
tycznego tego ministra . Sądzę, że jeżeli rzeczywiście 
Menabrea postanowił bądźcobądź trzymać się 
Francji, to w takim razie tem mniej będzie mieć 
szans utrzymania się przy tece, a to dla tego, 
że usposobienie Włocli jest obecnie tego rodzaju, 
iż naród włoski daruje swojemu rządowi wszy
stko oprócz uległości dla Francji. Nienawiść ta do 
Francji posuwa się do tego stopnia, że zapo
mniano panu Rattazzemu Nova,rrę i Aspromonte; 
i jedynie dla tego, że chciał się oprzeć żą
daniom Napoleona, Rattazzi stał się nagle jednym 
z najpopularniejszych ludzi we Włoszech. Obe
cnie odbywa on podróż po południowych Wło
szech, a wszędzie gdzie się pokaże, spotykają go 
owacjami pełnemi zapału.

Nienawiść do obecnego rządu dochodzi już 
do tego, że W Piemoncie i Lombardji, które do
tąd najbardziej były przychylne jedności Włoch, 
idea federacji i rzeczypospolitej włoskiej zaczyna 
znajdować zwolenników. Patrząc na to co się 
we Włoszech obecnie dzieje, można przyjść do 
przekonania, że naród ten, który z taką bezprzy
kładną w dziejach łatwością, niemal bez ofiar 
doszedł do urzeczywistnienia prawie wszystkich 
marzeń swoich, postradał nagle wszelkie poczu
cie patrjotyczne, i postanowił w namiętnem za
ślepieniu zniszczyć własne dzieło, ową w ita  
iialiana, która przed kilkoma jeszcze laty wywo
ływała tyle poświęcenia i zapału. Położenie tego 
kraju jest rzeczywiście nadzwyczaj krytyczne, a 
wewnętrzny stan jego jest tak opłakany, że rao- 
żua się tam spodziewać rewolucji i rozpadnięcia 
się jedności.

W przeszłej korespondencji mojej donosiłem 
o niezadowoleniu sfer rządowych, wywołanem 
przyjętą przez Ciało prawodawcze poprawką, 
mocą której prawo zastępstwa ma być zniesione 
w gwardji ruchomej (gardę mobil.) Otóż rada 
stanu (conseil d'etat) nie mogąc zmienić postano
wienia Ciała prawodawczego, ma je o tyle zmo
dyfikować, że uznając w zasadzie zniesienie za
stępstwa za pieniądze, chce aby między krewne- 
mi aż do 6. stopnia prawo zastępstwa mogło być 
zastosowane, i aby profesorowie, lekarze i wszy
scy obywatele, należący do tak zwanych profes- 
sions liberales, nie byli koniecznie zmuszeni sami 
stawać pod broń, a mogli dać za siebie zastępcę.

Nie pięć dzienników, jak to uprzednio dono
siłem, ale 17 zostało pociągniętych do odpowie
dzialności za umieszczenie krytycznych sprawo
zdań z obrad Ciała prawodawczego. Między temi 
dziennikami znajdują się i dwa pólurzędowe, 
t. j. la  P atrie i le Constitutionnel. Instrukcja tej 
sprawy dotąd nieskończona i dzień procesu nie 
jest jeszcze oznaczony. Redaktorowie 17 oska
rżonych dzienników zbierają się dzisiaj reda
kcji Siecią  dla naradzenia się nad wspólną obroną, 
którą mają powierzyć p. Favrowi. Proces ten 
będzie należeć do rzędu najciekawszych i najgło
śniejszych, i niewątpliwie zwiększy jeszcze anti- 
rządową agitację.
On :n . ■ --------------  i

Bukareszt d. 4. stycznia.
(Ą .Ł ab.) Nie bez powodu i pewnej podstawy 

piszą dzienniki całego niema! świata o występu
jącej na porządek dzienny kwestji wschodniej. 
Wziąwszy pod ścisłą rozwagę wszystkie mniej- 
więcej ąymptomata, trudno rzeczywiście przypuścić, 
aby, jeśli już nie rozwiązanie tej kwestji, to przy
najmniej wstęp do teg o , przy dzisiejszym stanie 

7 politycznym Europy, przez interesowane mocar
stwa, a mianowicie przez Moskwę dłużej nad rok 
bieżący miał być odłożony. Domniemywany ćel 
zawezwania ambasadora paryzkiego i konstanty- 
nopolskiego do Petersburga, chociaż dementowa
ny przez tamtejsze organa rządowe, jest zanadto 

f widoczny, aby uwierzyć było można, że jest to
zwykłą coroczną przejażdżką tych panów, niema- 

' jącą żadnego głębszego znaczenia. Nie dziwimy
się bynajmniej powołaniu z Konstautynopola do 

p Petersburga jednego z najczynniejszych i najspry-
ł  tniejszycb egzekutorów testamentu Piotra W ., ja-
jj kim niezawodnie jest jenerał Ignatiew; nie wcho-
S dzimy zresztą w to , czy ma mu być powierzona
m. teka ministra spraw zagranicznych w celu kiero-
s wania według właściwego mu systemu polityką

Moskwy w ogóle, a kwestją wschodnią w szcze- 
£  góle; lub czy też okazała się tylko potrzeba wy

słuchania ugtnega jego sprawozdania o stanie

akcyj moskiewskich na Wschodzie: ale że Moskwa 
postanowiła wkrótce z stanowczym jakimś wy
stąpić krokiem, i że w Petersburgu spiesznie ku 
temu zdają się czynić przygotowania, dowodzi 
między innemi i ta okoliczność, że powołano tam 
oprócz Ignatiewa inne, podrzędne figury, które 
brały czynny udział w propagandystyczjnej misji 
Moskwy na Wschodzie. 1

Pozawczoraj o godzinie 4. nad ranem przy
jechał tu pierwszy sekretarz ambasady moskie
wskiej w Konstantynopolu, w towarzystwie ajen
ta, który niedawno wrócił z podróży po Grecji, 
Kandji, Epirze i Tesalii; a stanąwszy w hotelu 
„Concordia14, kazał się wkrótce po swoim przy- 
jeździe zawieźć do tutejszego konzulatu moskie
wskiego , gdzie przez kilka godzin konferowano, 
poczem owi dwaj podróżni, zabierając z sobą pa
na Yoigta, sekretarza wspomnianego konzulatu, 
przez Kronstadt, Temeszwar, Wiedeń do Peters
burga odjechali. Tego samego dnia miał br. Of- 
fenberg dłuższą naradę z hr. Kaiserlingiem, a na
stępnie byli obaj na posłuchaniu u ks. Karola.

Listy z Konstantynopola, jakieśmy ostatniemi 
czasy odebrali, donoszą o usiłowaniach Grecji, 
pośredniczącej Moskwie, by z wiosną wzrnódz na 
nowo powstanie kandyjskie, i by takowe wywo
łać w Epirze i Tesalii. Oprócz tego niemały kło
pot grozi Turcji ze strony coraz bardziej wzra
stającego stronnictwa tak zwanej „młodej Tur
cji", podtrzymywanego przez tych, którzy wywo
łaniem wewnętrznych zamieszek chcieliby rząd 
Wys. Porty zrobić niezdolnym do odparcia wszel
kiego ataku z zewnątrz.

O przygotowaniach du wybuchu rokoszu w 
Bółgarji, Macedonii i Bosnii, prowadzonych przez 
moskiewskich ajentów, o zabiegach petersburgsko- 
beriióskiej dyplomacji, celem związania potrójnej 
ligii między Rumunią, Serbią i Czarnogórą, do
nosiłem wam poprzednio.

Dawniejsze te moje doniesienia mogę dziś 
tylko potwierdzić, dodając, że do traktowania z 
rządem serbskim był ze strony księcia Karola 
rumuńskiego upoważniony p. Dymitr Bratiano, 
który też z tego powodu zatrzymał się dłużej w 
Belgradzie w podróży swojej do Wiednia, Berlina 
i Paryża.

Jeśli w tym względzie jakie postanowienia 
powzięte zostały, to w każdym razie są pokryte 
jeszcze zasłoną tajemnic gabinetowych, w części 
jednakże domyśleć się ich można z faktu, że 
Rumunia zabiera się na serjo do potrojenia swej 
siły wojskowej, do jej zupełnej reorganizacji i do 
uzbrojenia według nowego systemu, i że co wa
żniejsza, wcale nie ma być w kłopocie o potrze
bne do tego fundusze.

Ludzie, zwykle dobrze poinformowani twier
dzą, że takowych podjęły się dostarczać Prusy, i 

-to nie drogą jakiejś operacji finansowej, poży
czki lub czegoś podobnego, ale tytułem zaliczki, 
gwarantowanej tajemnemi układami między rzą
dem króla Wilhelma a gabinetem prywatnym 
księcia Karola Hohenzollern.

Komisja wojskowa dla zakupna broni wyje
chała już ztąd do Wiednia, Berlina i Brukseli.

Uzbrojenie i militarne uorganizowanie całego 
kraju ma być przeprowadzonem według systemu 
pruskiego, i to w ile możności najkrótszym czasie, 
do czego rozmaite przygotowania są tu już po
czynione.

Prusy idą dalej, bo w celu czuwania nad 
sposobem i sprężystością wykonania planu woj
skowego uorganizowania Rumunii, ułożonego w 
Berlinie, przysłały tu wojskową komisję, na której 
czele stoi kapitan huzarów gwardji, baron Run- 
stadt, mający w swojem otoczeniu oficerów roz
maitej broni, którzy już zostali przedstawieni tu
tejszemu ministerstwu wojny i wkrótce rozpoczną 
wykłady teoretyczne dla oficerów i kadetów, i 
będą przewodniczyć w ćwiczeniach bronią.

Wjazd i przejazd przez Rumunię ajentów 
moskiewskich wzmaga się ciągle pomimo nieprzy
jaznej poru roku, i gdybyśmy o ich peregrynacji 
nie byli szczegółowo, a jak się zdaje, dobrze po
informowani, to coraz jawnięjsze ich występy- 
wanie, coraz żywsza propaganda, osobliwie w 
Mołdawii i Besarabii, zapowiedź łask petersburg- 
skich i pomocy wojska carskiego celem zrealizo
wania n a r o d o w y c h  p l a n ó w  Rumunii i wło
żenia na głowę księcia Karola korony Dako-ru- 
m u ń s k i e g o  królestwa, doprowadziłyby nas po 
nitce domysłów do kłębka pewników, tem bar
dziej, że co raz częstsze i obfitsze pojawianie 
się w obiegu rzadkich do niedawna półimperja- 
łów jest niezatartym śladem źródła, z którego 
takowe płyną.

W nadmiarę powyższjeb wiernie wam po
danych faktów, za których prawdziwość wszelką 
na siebie biorę odpowiedzialność, dodaję, że od 
niejakiego czasu telegraf między Konstantyno
polem, Bukaresztem, Belgradem, Berlinem, Pe
tersburgiem i Florencją zajęty jest licznemi se- 
kretnemi depeszami. Pytanie: jak na fakta,, któ
rych zaprzeczyć niepodobna, zapatrują się pań
stwa zachodnie, jakie wobec nich stanowisko 
zająć myśli Austria?,.,.

(C iąg dalszy ustaw z d. 24. gruduia.)
U staw a z dnia 24. gruduia 1867,

u p o w a ż n i a j ą c a  m i n i s t e r j u m  r e p r e z e n t o 
w a n y c h  w R a d z i e  p a ń s t w a  k r ó l e s t w  i k r a 
j ó w  d o  u ł o ż e n i a  t r a k t a t u  h a n d l o w o - c ł o w e -  
g o z  m i n i s t e r j u m  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r 
s k i e j ,  obowiązująca dla reprezentowanych w Radzie 
państw a królestw  i krajów . (Dz. u. p. II. nr. 4. z dnia 

9. stycznia 1868).
Za zgodą obydwu Izb Mojej R ady państw a uważam 

za stosowne rozporządzić co następuje :
W skutek tymczasowej ugody, między odpowiedzial- 

nemi m inisterjam i reprezentow anych w Radzie państwa 
królestw  a krajów  korony w ęgierskiej dnia 26. września 
1867 zawartej, upoważnia się m inisterjum reprezentow a
nych w Radzie państwa królestw  i krajów  do zawarcia 
z ministerstwem korony w ęgierskiej następującego tra* 
k tatu  handlowo-cłowego i do równoczesnego prawnego 
obwieszczenia tego trak ta tu  w obydwu te ry to rja ch :

A rt. 1. T ery to rja  obydwu części tworzą na czas 
trw ania tego trak ta tu  i w myśl jego  razem jeden obszar 
handlowy i cłowy, wspólną cłową granicą otoczony.

W skutek  tego żadnej z obydwu części na czas 
trwjmia tego trak ta tu  nie będzie przysłużać prawo, przed
m ioty handlowe, z terytorjum  jednej części do terytorjum  
części drugiej przechodzące, jakiegobądź rodzaju o p ła 
tam i przywozowemi, wywozowemi albo przewozowemi 
obciążać i w tym celu w ewnętrzną linię cłową ustawiać.

W ewnetrznem i opłatam i jaklćgobądż rodzaju, dla 
kogokolw iekbądż by je  pobierano, wolno jednej części 
wprowadzane z terytorjum  drugiej części przedm ioty 
ty lko o tyle obciążać, o ile takow a podobneż wyroby 
przem ysłu albo p łody swego w łasnego obszaru obciąża.

Z tej wspólnej granicy ełowej wykluczają się obecne 
w yłączenia ełowe.

A rt. 2. T rak ta ty , przed początkiem  obowiązywania 
niniejszego handlowo-cłowego trak ta tu  z obcemi pań
stwami zaw arte, a które nregnlowania ekonomicznych 
stosunków z zagranicą dotyczą, mianowicie trak ta ty  
handlowe, c ło w e , żeglugowe, konzularne, pocztowe i 
telegrafow e, mają na cały czas swego trw ania obowią
zywać zarówno kraje korony w ęgierskiej, jak  i króle
stwa i k raje  w Radzie państwa reprezentow ane.

A rt. 3. Rokowanie i zaw ieranie nowych tego rodzaju 
trak tatów  odbyw a się, z zastrzeżeniem  konstytucyjnego 
zezwolenia obydwu Ciał prawodawczych, ty lko  przez 
ministra spraw zewnętrznych, na podstaw ie ugód, k tóre 
między dotyczącym i ministrami w ydziałowym i nastą
pić mają.

A rt. 4. Obowiązujące obecnie taryfy  cłowe i u s ta 
wy cłowe, tudzież przepisy o ich poborze i adm inistracji, 
pozostają na obydwu tery to rjach  w całej mocy, i mogą 
ty lko  za wspólną umową obydwu Ciał praw odaw czych, 
a odnośnie obustronnych m inisterstw  odpowiedzialnych, 
być zmienionemi albo zniesionem i.

Tw orzenie nowych wyłączeń cłow ych, może także 
nastąpić ty lko za wspólnem porozum ieniem .

A rt. 5. Pobór i administrację cła pozostaw ia się 
rządom obydwu części w granicach podlegającego im 
terytorjum .

Aby wzajem nie dopilnować zachowania jednakow e
go postępowania w adm inistracji i poborze cła, usta
nawiają obydwie częście inspektorów , którym  przysłużą 
prawo, wglądać w dotyczącą spraw cłowych m anipula
cję władz cłowych i finansowych części drugiej, i spo
strzeżenia swoje podawać do w iadom ości dotyczących 
ministrów wydziałow ych.

A rt. 6. O kręta kupieckie obydwu części, noszą je 
dną i tę  sam ą banderę, k tó ra  obok dotychczasowych od
znak, obejmie herby krajów  korony w ęgierskiej.

Dla wszystkich spraw, w ykonyw ania żeglugi i m or
skiej służby zdTowia dotyczących, ustanowiona będzie 
m iędzy obydwu połowami jednakow a norm a praw na, 
do k tórego  to  czasu jednak przepisy istniejące obowią
zywać mają.

W e  wszystkich sprawach, opieki okrętów  kupieckich 
i zastępywania ich interesów  za granicą dotyczących, 
podlegają one ustanowionym  tam że c. k . konzulatom , a 
w wyższym rzędzie wspólnemu m inistrowi spraw zagra
nicznych, bez względu na przynależność okrętów  i ich 
załogi.

We w szystkich innych względach, podlega admini
s trac ja  m orska i portow a w obydwu terytorjach  naczel
nemu kierownictw u dotyczącego m inistra handlu, i bę
dzie w sposób ile możności jednakowy prow adzoną.

O kręta obydwu części będą w portach obydwu ob
szarów jednakow o traktow ane, m arynarze obydwu czę
ści mogą wstępywać w służbę na okręta  obydwu części, 
i ich certy fikaty  kwalifikacyjne są zarówno w obydwn 
częściach ważne.

O płaty portowe, m orsko-sanitarne i inne żeglugowe, 
dopóki nie zostaną zgodnie i prawnie inaczej uregulo
wane, mają być według dotychczasowych rozporządzeń 
przez władze portow e obydwu terytorjów  pobierane i 
idą na rzecz strony pobierającej.

W  podobny sposób odbywa się pobór opłat za la
tarn ie  m o rsk ie ; zastrzega  się jednak zawarcie osobnej 
umowy co do rozraehow ania i ostatecznego ich przy
dzielenia.

Jednakow e pryw atne prawo m orskie będzie na wy
brzeżach obydwu obszarów i w kupieckiej marynarce 
obydwu stron zaprowadzone.

Istniejące pod firmą „Lloyd A ustrjaeki“ m iędzyna
rodowe przedsiębiorstwo poczty m orskiej i żeglugi, in 
teresom kom unikacyjnym  obydwu stron wygadzające, 
podlega kierownictw u m inistra spraw zagranicznych, 
k tóry  w dotyczących tego  przedsiębiorstw a sprawach 
m orskich i pocztowych, będzie się znosił z obu mini
stram i handlu.

K ontraktow a subwencja państwowa tego  przedsię
biorstw a należy do budżetu ministerjum spraw zagrani
cznych.

A rt. 7. W szystkie sprawy, k tóre  dotyczą żeglugi 
na takich rzekach, do których odnoszą się postanow ie
nia aktu kongresu w iedeńskiego i ak tu  o-tóegludze na 
D unaju z r. 1857, o ile ściągają się do stosunku  z pań
stwami obcemi, zawiadywane będą przez m inistra spraw 
zagranicznych pod zastrzeżeniam i, w a rt. 3. bliżej ogra
niczonem u

Co do innych wód wewnętrznych, które w swym 
biegu dotykają  obu obszarów krajow ych, będzie zacho
wywane jednakow e postępowanie pod względem w yko
nywania żeglugi, po lic ji rzecznej, korekcji i p rzestrze
gania spraw dotyczących. P od względem wykonywania 
żeglugi i spławu na w szystkich wodach wewnętrznych, 
przynależni obu obszarów krajowych będą traktow ani 
zupełnie równo.

A rt. 8. Istniejące koleje mają być w obu obszarach 
krajowych adm inistrow ane wedle jednakow ych zasad, a 
koleje nowo budować się m ające, o ile to wspólny w y
m aga interes, mają być urządzone podług jednotliw ych 
przepisów co do budowy i ruchu. Osobliwie regulamin 
ruchu kolejowego z d. 16. listopada 1851 i regulam in z 
dnia 30. czerwca 1861 ma być niezm iennie p rzestrzega
ny w obu obszarach krajow ych, dopóki nie będą zm ie
nione za wspólnem porozum ieniem  i w sposób dla obu 
stron jednakow y.

A rt. 9. W szystkie sprawy konzulatow e należą do 
wspólnego m inistra spraw zagranicznych. P rzy  urzą
dzaniu nowych konzulatów, tudzież przy układania in- 
strukeyj dla konzulatów w sprawach handlowych, obaj 
m inistrow ie handlu m ają się porozum ieć. Z resztą każdy 
z obu ministrów handlu ma praw o, ilekroć to uzna za 
potrzebne, wchodzić z konzulatam i w bezpośrednią ko 
respondencję , a te  są obowiązane, udzielać mu z 
wszelką gotowością wszelkich wyjaśnień w sprawach 
handlowych. Perjodyczue sprawozdania handlowe kouzu- 
latów m ają być przez m inistra spraw zagranicznych ko
munikowane obu ministrom handlu.

A rt. 10. M inisterstwa obu części postara ją  się o to 
i w drodze porozum ienia, aby m aterjał statystyczny z o

bu obszarów krajow ych był zestawiony w jednym wspól
nym operacie statystycznym .

A rt. 11. Dochody z soli i ty ton iu , tudzież te opłaty  
n ieregularne, k tó re  mają bezpośredni wpływ na produk
cję ekonom iczną, a mianowicie podatek  od gorzałk i, 
piwa i cukru, będą w obu obszarach krajowych przez 
czas trw ania tego trak tatu  wykonywane podług jedna- 

• kow ych ustaw i przepisów adm inistracyjnych.
W tym  celu pro jek ta  do ustaw, ułożone przez obu 

ministrów finansowych, będą przedłożone obustronnym 
ciałom reprezentacyjnym  jeszcze w teraźniejszej sesji do 
konstytucyjnego traktow ania, i rozumie się samo przez 
się, że tak ie  ze wspólnego porozum ienia wychodzące u- 
stawy mogą być następnie ty lko  za wspólnem porozu
mieniem zmienione w drodze prawnej. D la zachowania 
zgodności w przestrzeganiu jednakowych przepisów ka
żdy z obu ministrów skarbu ma prawo, od czasu do cza
su w glądnąć w tok  spraw władz kierujących i pobor 
czyeh drugiej strony. Przeznaczone do tego  organa m a-, 
ją  być przez m inistra skarbu drugiej strony zaopatrzone 
w potrzebno kredytyw y.

(D okończenie nastąpi.)

Przegląd polityczny.
Austrja. Urzędowy dziennik peszteński u- 

mieszcza sprostowanie, które zbijając doniesienia 
Pester L lo y d a , mówi, że rząd ani nie proponował 
pożyczki kolejowej, ani od nikogo nie brał zali
czki Wprawdzie „La Socićte Genćrale" chcia
ła dać znaczną zaliczkę, lecz minister finansów 
nie przyjął takowej, ponieważ pozostało mu je
szcze 5 milionów, które będzie mógł obrócić na 
cele kolejowe. Dopiero w dogodnym czasie bę
dzie może korzystał z ofiarowanej mu pożyczki.

Dr. Giskra wystosował z powodu owacji, ja
ka na jego cześć odbyła się w Bemie, list do 
wiceburmistrza tegoż miasta, w którym dziękuje 
mieszkańcom Berna za dowody ich sympatyj.

Francja. Telegrafują z Paryża pod d. 13. bm., 
że w mieście tem zmarł jenerał Władysław Za
mojski, znany z czasów krymskiej kampanii.

Według najświeższej Gaz. K o l.,  wskutek roz
kazu marszałka Niela, wielu żołnierzy francuz- 
kicli ma być posłanych do domów za urlopem (7) 
W kołach urzędowych panuje wielka radość z po
wodu zachowania się Prus w sprawie wschodniej, 
które ostatniemi czasy przestały dopomagać Mo
skwie. Szczególnie mowa Bismarka w Barby 
zrobiła w Tuilerjack bardzo dobre wrażenie.

Operacja hr. Goltza odbyła się szczęśliwie.
Według dziennika le T em ps , ostateczna roz

prawa z oskarżonymi dziennikarzami, o których 
pisze dzisiejszy nasz korespondent paryzki, odbę
dzie się w piątek dnia 17. bm.

Anglia. Do Bórsenhalle piszą z Berlina, że 
dyplomacja angielska rozwija ogromną czynność. 
Obecność lorda Clarendona we Włoszech tyczy 
się niewątpliwie przywiedzenia do skutku ugody, 
mogącej sprowadzić uspokojenie, a oprócz tego 
prowadzą się między Anglią i Francją układy 
w sprawie Wschodu. Prusom przypisują rolę 
łagodzenia Moskwy i Włoch.

Właściciele dziennika Irishman, stawieni będą 
przed sąd przysięgłych w Dublinie.

Nowo mianowany poseł angielski w Washing
tonie, E. Thornton, ośjeckał na swoją posadę.

Holandja. Minister de Kock ustąpił z po
sady swojej jako szef gabinetu królewskiego. 
Mówią, że nie zgadzał się z rozwiązaniem Izby 
niższej.

W locliy. Gazetta uffitiale  ogłasza okólnik mi
nistra spraw wewnętrznych do prefektów. Minister 
wskazuje, że niezbędne posłuszeństwo dla ustaw 
nie może stać się prawdą, jeżeli rzad, który naj
baczniej celu tego dopiąć usiłuje, nie posiada po
trzebnej do tego powagi i siły. W państwie, gdzie 
nietylko pojedynczo, ale i wielu naraz mogło sta
wiać przeszkody wykonaniu ustaw, albo też w y
wierać w tym kierunku wpływy szkodliwe, a 
nadto stawiać się po nad ustawę, parlament i rząd, 
może wolność tylko służyć dla niewielu, gdy na
tomiast wszyscy inni właśnie przez to zostają po
zbawieni wolności tak, iż właściwie negacja tylko 
wszelkiej wolności przychodzi do siły, a tym 
sposobem zmierza się prosto do absolutyzmu lub 
też anarchii. Włochy nie na to zrobiły wspaniałą 

' i spokojną rewolucję, aby ją uwiecznić albo- zbie
rać z niej takie owoce, jak powyżej wymienione. 
Minister pragnie, aby cenne nabytki rewolucji 
zrobić płodniejszemi i trwalszemi, a na to potrze
ba bezpieczeństwa i spokoju, iżby można rozwi
nąć ową działalność zewnętrzną, która sama je
dna daje potęgę, powodzenie i uszanowanie u świa
ta. Włochy słusznie szczycą się i z zazdrością 
strzegą swojej wolności i jedności, ale właśnie 
dla tego potrzebują rządu, któryby przestrzegając 
najściślej wykonywania ustaw, zyskał sobie po
ważanie wszystkich, nie dozwalał wywierać 
wpływu bezprawnego i faktycznie dowiódł, iż po
siada silną wolę, siłę i moc rządzenia. Aby wzmo
cnić działalność rządu pod tym względem, potrze
ba tylko wykonywania ustaw istniejących. Pod 
tym jedynie warunkiem wolność może być wszy
stkim zapewnioną i przyznaną, a jedność Włoch 
niedałaby się bez tego doprowadzić do uzupełnie
nia, przez cały kraj jednozgodnie pożądanego. W 
końcu minister wyraża swoje zaufanie,' iż prefekci 
będą mu pomocni, oraz przekonanie, że własna je
go przeszłość polityczna zapewnia mu ich szczerą 
pomoc. Wskazując dawniejsze usiłowania parla
mentu około przywiedzenia do skutku decentrali
zacji administracyjnej, mogącej rozszerzyć zakres 
działania i władzę prefektów, minister przyrzeka 
prefektom wspierać ich skutecznie, aby utrzymać 
powagę prawa i podstawy moralności.

Opozycja postanowiła zająć wobec gabinetu 
stanowisko wyczekujące. Jenerał Cialdini, we
zwany przez króla, przybył do Florencji dn. 12. 
stycznia.

Rzym. Piszą z wiecznego miasta do Czasu 
pod dniem 6. stycznia: „Przybył temi dniami do 
Rzymu deputowany z parlamentu włoskiego p. 
Massari i kilkakrotnie się widział z lordem Cla- 
rendonem przed jego 'wyjazdem do Neapolu.
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Praed dwoma, zaś dniami miał posłuchanie u Oj 
c śv. iętego, który bardzo go łaskaw ie przyjął. 
Ztąr rozeszła się pogłoska, iż  p. Massari ma, mi
sją od króla włoskiego do papieża, co przecież 
zd&ia gię nader wątpliwem, albowiem stosunki 
między W lochami a Rzymem nie dochodziły mo
że nigdy do takiego stopnia natężenia, pow'iadam 
stosunki nieurzędówe, albowiem urzędowych od- 
dawna już niema. Wszystku co jest włoskie, ule
ga obecnie tutaj wykluczeniu i potępieniu, co ro
dzi | obawę we wielu na,wet osobach z papiezkie- 
go stronnictwa, aby skutkiem takiej bezwarunko
wej opozycji nie utrudniło się wielce pułożenie tu- 
t jsze w rarie, gdj'by rząd franeuzki, dotychczas 
tak przychylny papieżowi, spróbował zwyczajnych 
sobie zwrotów. I . Massari stał się tutaj przed
miotem rozmaitych demonstracyj ze strony wyż
szego towarzystwa rzymskiego, mniej nrzychylne- 
go rządowi papiezkiemu. Kilka dam rzym skioh, 
liberalne wj znających zasady, prześcigały się w 
grzecznościach dla niego, osobliwie zaś księżna 
Piombino, córka jej, księżna Pallayicini, margrabi
na Lavaggi, ud. Był tu także znany deputowany 
wloski hr. Crotti.

i O ile wiadomo, Ojciec św. nie chciał zezwo
lić na nadanie purpury arcybiskupowi paryzkiemu, 
a podobno i bratankowi cesarskiemu, ks. Łucja
nowi Bonapartemu, jak tylko pod warunkiem, iż 
jednocześnie z nimi mianowani będą biskupi z 
("deanu i z Poitiers. Rząd franeuzki wahał się 
długo, osobliwie względem tego ostatniego, ale 
nareszcie przekonał się o potrzebie odpłacenia u- 
stepstwem za ustępstwo. Grono więc kandydatów, 

ących 4i stąpić kapelusza na marcowy m feon- 
torzu. miało’ się stanowczo urządzić w następu- 
Jf sposób- k a r d y n a ł o w i  i p o r z ą d k u  
"Lu n ów : Monsignor Ferrari, podskarbi czy- 

minisGr fimumw, mianowany in pettu- —. mgr 
_i, audytor jeneralnej kamery apostolskie j, by

ły rimister spraw wewnętrznych ■ -  mgr. Ca- 
palt. sekretarz propagandy dla spraw kościoła 
zachodniego mg. Giraud, dyrektor fabryki 
św\ Piotra. K a r d y n a ł o w i e  p o r z ą d k u  ka-  
p V- h A w : książę Łucjan Rona,parte, prałat do
mowy Jego Świątobliwości; — mgr. Berardi, ar
cybiskup nićej ki, wice-sekr. stanu, mianowanym 
p e m ; mgr. Barili, nuncjusz przy hiszpańskim dwo
rze ; — mgr. Ferrieri, nuncjusz w Lizbonie; — 
ma--r. Darboy, arcybiskup paryzki; mgr. Du- 
paaloup, biskup orleański: — mgr. Pii, biskup z 
Ptjftiers; z^ k s . Lrdóchowski, arcybiskup poznań
ski Do powyższy eh dygnitarzy dodaje także 
łmpona ks. Simora, prymasa węgierskiego, ks. 
Mapminga, arcybiskupa westministerskiego; — 
mgra Monaco de LaviJetto, asesora św. oficiura; 
itjl Względem prymasa węgierskiego zachodzi 
niejaka wątpliwość przez to, iż stosunki są dość 
naprężone w tej chwili między'dworem rzymskim 
a wiedeńskim srahinetem. ‘Atoli hr. CVive!h nie 
ma wcale polecenia, jak powiadano, aby żądać 
zniesienia konkordatu. Zdaje się, iż rząd austrja- 
Cki chce dać upaść konkordatowi jakoby z wła
snej niemocy, siłą Ustaw uchwalonych przeciw nie
mu. Hr. Crivelli głębokie w tyrą przedmiocie za
chowuje milczenie.

Wiedeńska Debatte otrzy muje następujący te
legram z Florencji, nadesłany jej pod dniem 11 
b. m. . „Pan Nigra przedłożył rządowi włoskiemu 
nowy wypracowany układ, któryby mógł zastąpić 
konwencję wrześniową. Jeźli gabinet florencki 
zgodzi s ię  na ten układ, to Francuzi cofną się 
niezwłocznie z Rzymu“.

L e  Monde, przytacza artykuł dziennika l Unita 
‘ aitohca. w którym jest mowa o uzupełnieniu puł
ku żuawów, który w różnych bitwach, stoczony eh z 
ochotnikami Garibaldego, utracił ośmdziesięciu 
ludzi w zabitych i niezdolnych do służby. Wstęp 
do tej wiadomości brzmi: „Piękne słowa świętej 
Katarzyny ze Sieny, która Wjeczne życi^ >biecy- 
wała tym wszystkim, co życie swoje oddają na
w e t  w o b r o n i e  z i e m s k i c h  p r a w  k o- 
6 o f  gh  wzmocniła wielką liczbę naszych żoł- 
t urzy. Bohaterowie stolicy anostolskiej wypisali te 
s owa w swych sercach ognistemi głoskami (Mc). Przy 
tej sposobności chcę przytoczyć jeden fakt, któ
ry w cudownv sposób potwierdza słowa, świętej 
ze Sieny. Rozmaici kapelani wojskowi, którzy na 
P^eu boju pocieszali tak dobrze papiezkich jak i 
trancuzkich żołnierzy, zapewniali, że żaden z nich 
nte umarł bez przyjęcia św. sakramentów we 
aerze i głębokiej pokorze, i bez dawania pe- 

v l,y ( 11 znaków o' istocie przyszłego życia (sic).

Pomiędzy karabinierami, których ( adziai ucier
piał pod Mentaną nie równie więcej jak każdy 
inny, znajdowało się kilku protestantów Zanim 
umarli, wszyscy ci kacerze zaparli się dawnej 
wiary i przyjęli katolicy zm ! Zdarzenie to uduwa- 
dnia jak najjaśniej/ 1 że Bóg nie oamawia swego 
miłosierdzia tym wszystkim, którzy swe życie 
kładą w obronie jego ziemskiego namiestnika.u

P or ug. ' i a .  Nowy gabinet Avila znalazł w 
obu Izbach dobre przyjęcie, Prowincje są spo
kojne. Pełnomocnik brazylijski przy lizbońskim 
dworze umarł.

riv

K r o n i k a .
— Bal S o k o la . W ydział Tow arzystw a gim nasty

cznego „Sokoł" zlecił dwom członkom wydziałowym, 
hrabiemu A leksandrowi Fredrze (synowi) i Podlewskie- 
mu, zająć się urządzeniem balu na korzyść stow arzy
szenia, pozostawiając im złożenie kom itetu balowego i 
cały dalszy kierunek. Otóż panowie ci złożyli kom itet 
dosyć liczny 4 w skład w chodzą: młodzież, mieszczanie
1 szlachta. Bal odbędzie się dnia Ł  lutego w scli na 
strzelnicy. Za okazaniem k arty  zapraszającej biletów 
dostać można u m arszałka w kasynie mieszczańskiem i 
w handlu pana Feliksa P iątkow skiego przy ulicy No
wej, a  ezłonkuwie „Sokoła" w kancelarii „Sokoła", za 
wykazaniem się _z należenia do Towarzystw a. Cen? biletu
2 złr. od osoby, ó złr. za hilei dla familii.

— Rada m iejsk a  i S to w a rzy szen ie  c ze la d z i.
W yczytałem  w Gazecie Narodowej w sprawozdaniu z po
siedzenia Rady miejskiej, iż taż odmówiła Stow arzy
szeniu czeladzi katolickiej zapomogi w opale, dla tego, 
że z Stow arzyszenia te g o 1 żaden z członków nie uczę
szcza do założonej przez miasto szkoły przem ysłowej.

Otóż jako  zawiadowca tego zakładu oświadczyć mu
szę, iż Rada miejska przez sekcję, a 3ekcja przez refe
renta wprowadzona została w błąd. Praw ie wszyscy bo
wiem czeladnicy, uczęszczający do szkoły przem ysło
wej, należą do Stowarzyszenia katolickiej czeladzi, mja- 
now icie : B arański, Gorący, Koprzywa, Jasieński, Te- 
mrowicz, Hoffmann, Schwetlich, Górski, Szozeblowski, 
Lang i inni, których imion nie' zapam iętałem . Przeło
żony Stow arzyszenia nietylKO nie zakazyw ał uczęszcza
nia do szkoły przem ysłow ej, jak  w Radzie mówić mia
no, ale przeciwnie, jego  usiłow ariom  i namowom przy
pisać jedynie należy, że tyęh kilkunastu do szkoły 
uczęszcza. — [ |

Zarząd tego stowarzyszenia utrzymuje oprócz tego 
osobną szkołę u siei. b . osobnych nauczycieli opłaca do 
nauki, czytania, pisania, rachunków, jeom etrii, rysun
ków, śpiewu i g im nastyki. utrzym uje różne czasopisma, 
bibliotekę dzieł naukowych, około 800 dzieł liczącą. 
Działa więc jak  najkurzystniej dla przysposobienia u- 
czniów szkole handP wo-przemysłowej m iejskiej, z któ
rej czeladź dla tego ty lko nie może korzystać w całej, 
rozciągłości, że niem a dostatecznego przygotow ania.

Czyż godziło się więc ta k  lekkom yślnie rzecz S to 
w arzyszenia w Radzie m iejskiej trak to w ać , opierając 
swój w yrok na fałszywych datach?...

[ Marcin Prugai.
W e z w a n ie . Upraszam szanownych czlonkow od

działu gospodarczego raw skiego, tak  dawnych ja k  i no
wo przyjętych, aby raczyli się zgromadzić na dniu 21. 
stycznia o godzinie lOtej rano w Rawie, w sali Rady 
m iejskiej. JóreJ Jabłonowski.

— P a s ie c z n ik , k tóry  powróciwszy z Sybiru, prosił 
redakcję Gazety Narodowej o wyszukanie mu odpowiedniej 
posad ), zechce zgłosić jak najspieszniej w t w łasnym in
teresie do tejże redakcji p rzy  ulicy Nowej, od godziny 
3ciej do 5tej po południu.

— S u k cesja  po eraigraneie po lsk im  Wzj wa się 
niniejszem spadkobierców p. L u c j a n a  K o t y ń s k i e -  
g o ,  urodzonego w r. 180b w Sandomierzu, wychowane
go jak  się zdaje we Lwowie, oficeia polskiego, nastę
pnie em igranta i nauczyciela licenm we Francji, aby się 
zgłosili o ile można najprędzej pod adresem następnym ; 
„Monsieur Condamy, N otaire a  la Rochelle, Gharente 
Ire. France, franco, we własuym .eh interesie, gdyż p. 
K otyński zm arły nagle dnia 27. grudnia 1867 r. bez te 
stamentu, pozostawił około 12 000 franków, k tóre w 
braku prawnych spadkobiorców wpłyną do skarbu fran- 
cuzkiego. — L a Rochelle 7. stycznia 1868. Condamy.

— K on cert T o w a rzy stw a  in n zy ezn eg o  odbył się 
wczoraj. Sala ratuszow a była  pełna. W szystkie krzesła 
i ław ki zajm owały panie. Mężczyźni stać m usieli. Kou 
certa Tow arzystw a muzycznego sprowadzają zawsze tak  
liczną i co do zam iłow ania w muzyce doborową 
publiczność, gdyż dotąd nie zawiedziono się nigdy

ną wyborze wykonanych kom pozycyj i na wykonaniu 
sarnim . T ylko na tych koncertach można usłyszeć za
wsze klasyczną muzykę. Jedno z pism tutejszych dla 
poparcia pryw atnej szkuły muzyki uderzyło na Towa
rzystwo muzyczne, trupem go nazwało. Otóż nakoncer- 
ta  tego trupa spieszą wszyscy, ‘na koncertach innych 
bywa pusto zawsze prawie!

Jebt to najlepszym dowodem żywotności Tow arzy
stwa i udziału, jaki wzbudza. Ale pismu tem u chodziło 
o y poparcie "swego klienta, więc nie wahało się potę
pić bezzasadnie jednym  frazesem Tow arzystw a muzy
cznego.

W czoraj rozpoczęto koncert sławną Glucka uw ertu
rą z Ifigenii w Aulis, i wykonano ją  z najw iększą pre
cyzją- M iała śpiewać pani W ierzchowska arję z „W ol
nego Strzelca" W ebera i arję z Faw oryty, Donizzetego, 
lecz w dzień koncertu zasłabła. Zastąpiła ją  pani Kober, 
Śpiewaczka opery niem ieckiej, posiadająca głos bardzo 
dźwięczny i silny, więcej dram atyczny niż koncertowy, 
więc ute odznaczający się koloraturą , ale za to  celujący 
siłą i wyrazem.

Najwięcej przem ówił do wszystkich koncert G dur 
Beethocena, k tó ry  wraz z orkiestrą odegra] pan Marek 
na fortepianie. Jak  pod kierunkiem  pana Mikulego w y
doskonalił się pan M aiek w grze. najlepszym dowodem 
była ta  produkcja sławnego skowronkowego koncertu, 
jednego z najtrudniejszych, wym agających w jednych 
partjnoh najdelikatniejszego cieniowania, w innych w iel
kiej siły. Dziś o p. Markn powiedzieć można, iż należy 
do znakomitych pianistów.

Zakończyły przedstaw ienie m i ę d z y a k t y  z F r. 
Szuberta Rozamundy, w ykonane przez orkiestrę z w ielką 
pewnością i z wewnętrznem przejęciem się w ykonują
cych, k tó re  udziela się zawsze i słuczaczom.

■

OstatniR wiadomości.
Czas nie pojmuje celu polemiki o wej ście wa

runkowe hrabiego Alfreda Potockiego do mini
sterstwa. Polemikę o to nazywa osobistą, nota
bene osobi.itą, gdy jest przeciwną wejściu b< zwa- 
runkowemu, - - a gdy broni bezwarunkowego wej
ścia, — jak to Czas t zyni, to osobistą nie jest, 
według zdania redakc|i Czasu. Delegacja niekon
sekwentnie postąpiła, wyjawiając życzenie aby p. 
Potocki przyjął otiarowaną tekę ministerstwa, ale 
pan Potocki postąpił konsekwentnie, iż zadosyć 
uczyni! tej niekonsekwentnej uchwale delegacji i 
wstąpił bezwarunkowo do ministerstwa. Czas pisze, 
iż nie życzył sobie żadnego Polaka ministra w 
obecnem ministerstwie, ale skoro wszedł w brew 
życzeniu Czasu, to  go popierać będzie.

Taka jest logika w rozumowaniu Czasu, i 
rana bj ć musi, skoro zmiana frontu odbywa się 
bez zmiany redakcji.

Hrabia Potocki pisał do Lwowa, że wyjeżdża 
z Wiednia z urlopem, i że w tych dniach przy
będzie do Lwowa (spodziewano się go w sobo
tę), gdzie między innemi miał załatwić swe sto
sunki z bankiem hipotecznym, jako prezes Rady 
nadzorczej i założyciel. Musiała jednak zajść 
zmiana w zamiarach jego, zapewne w skutek 
przydzieleni,, ministerstwu rolnictwa kilku no
wych agend, i potrzeby zorganizowania biur dla 
tych czynności. Teraz boWiem rodzina hrabiego 
wybiera się do Wiednia. 1 -

W Neue freie i 'resse jest niby korespondencja z 
zachodniej Galicji, w której korespondent doradza 
panu Alfredowi Potockiemu, aby złożył minister
stwu rolnictwa, a objął namiestnictwo w Galicji, 
gdyż na tern stanowisku będzie mógł więcej dla 
swej ojczyzny uczynić. Wprawdzie brak mu ru
tyny ■— pisze — ale ten brak usunie praktyka 
w ministerstwie rolnictwa! Korespondent dodaje, 
iż większość w Galicji życzy sobie ustąpienia hr. 
Gołurhowskiego. Że sobie większość niemieckich 
centralistów w Radzie ministrów tego życzyć 
może, aby namiestnikiem Galicji był jeżeli już 
koniecznie Polak, to przynajmniej ktoś, co ani 
rutyny ani znajomości rzeczy niema,, i z którym 
wszystko zrobić można — to łatwiej uwierzyć. 
Lcez w takim razie jest wielu jeszcze dogodniej
szych kandydatów

Ó ile zaś to jest prawdy w wiadomości, iż większość 
w Galicji życzy sobie zastąpienia br Gołuchow- 

i skiego, hrabią Potockim, najlepiej poznać można 
z tego, że pewnie wszyscy w Galicji po raz pier
wszy myśl tę wyczytali w -V. fr. Presse.

Powiadano* iż hr. Gołuchowski głównie wpły
nął na przyjęcie teki ministerstwa przez hr. Po 
tockiego. Kto też wpłynąć mógłby na hr Poto

ckiego, aby zamienił tekę ministerstwa jolnictu a 
na posadę Namiestnika?...

Wiadomość o ustąpieniu barona Werthera z 
posady pełnomocnika ZwiązKU północnego pi*y 
dworze wiedeńskim zdaje się. potwierdzać. Opró
żnione miejsce zająłby tymczasowo pan Magnus, 
którj przybył właśnie z Berlina do Wiednia.

Z Zagrzebia telegrafują dnia 13. stycznia: 
Pięć sekcyj sejmowych ukończyło .uz swe roboty 
weretikacyjne. Nie unieważniono ani jednego man
datu, ani jedne go wyboru. Jutro zapewne poje
dzenie plenarne.

Dnia 13. b. m. zawinęła do Pola eskadrą, 
złożona z fregat „Nowars 1 „RaJetzky", i łodzi 
kanonierskiej „Velebich“ ; wszystkie j j warowLi,
fregata „Donau“ i goeleta Afethusa ‘ daiy 21 salw 
żałobnych. n

Tygodnik der Osten donosi- z C aro^ro iu. że 
dowództwo nad turecką blokadą na wodach kre- 
teńskich powierzono wyższemu angiel -kię.mu ofi
cerowi marynarki. . *

Wedle tegoż pisma desygnowany jest auserja- 
cki konzul jeneralny w Bukareszcie baron Eder 
posłem do Aten. '

W Serbji samianował książę radcę stanu, 
Dymitra Czernobaraca, ministrem oświaty i wy-* ■ • na j i u r» • h
znań. . . i ; u.oj

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego d. 13. 
bm. zapow iedzial sprawozdawca Gressier, ze ko
misja stosownie do życzenia Izb y , zezwoliła na 
zniesienie prawa zastępstw przy' ruchomej ewar- 
dji narodowej. Palmier bronił konieczność* za
stępstwa,.

U Etendard  wspominając o operacji, j. kiej 
poddał się ze szczególnym skutkiem p. Golfz u 
lekarza Nalatona, dodaje, że cesarz, król pruski i 
hr. Bismark , dowiadu,ą • się codzień oJ -stanie 
zdrowia pacjenta. Ten sani dzienąik pisze, żt 
pogłoski o zastąpieniu Jbr Goltza jckir1 innym 
dyplomatą, są nieprawdziwe.

L e D roit donosi że ConstituUonnel. Journal des 
Debats, Opmion nationale Tempsf France, Aoenit na- 
t-onal, Journal de Parib, Union. S iiclc, Inter et publit 
i  Glaneur powołane zostały przed sąd policji po
prawczej za ogłaszanie niedozwolonych sprawoz
dań z Izb. Co się tyczy Epoque, P rets t, Patrie, 
Gazetie de France i Eevue nationale, zaniechano za
skarżenia. |

We włoskiej Izbie poselskiej przyjęto arty
kuł nowego projektu prawa, który przemawia w  
obronie ty en Wenecjan, co z  powodów polity
czny cb utracili swe stopnie pod rządem austrja- 
ckim.

Ze S(. Nazaire donosi telegram d. L8. b. m. 
Parowiec -France", który -odpłyną] dnia t4. gru 
dnia z Veracuz, przybył tu , mając na pokładzie 
142 podróżny ch, trzy:mdiony franków v gotówce, 
i ładunek, złożony ze 1.400 pak towarów.

Z Nowego Jorku nadeszła pod dniem 2  b. 
wiadomość, że w prowincji meksykańskiej Juka- 
tan, trwa ciągle powstanie. Prezydent Juarez toy- 
dał dekret wywołujący z kraju wszystkich zwo
lenników cesarstwa.

Golo? donosi, że między tymi którzy zakupili 
dobra polskie, sprzedawane na d jdze pizymuso 
wej, w samej gubemii kowieńskiej znajduje sio 
na 166 kupców 1<00 Niemców z prowincyj Nad
bałtyckich. których dziennik ten nazywa, moski r« VT* * «£, ’ G.UARW.I ' ■ 14• I *“■-'*wskimi Niemcami .

itiH  j .  i v ,  iL«liii,la

ifidi

T e l e g r a m y  „ f l a z e t y  N a r o d o w e j " .
P aryż d. 15 styczn ia . Wczorajsza 

Iq, Patńe, podnosząc gwa/townicze za.niary po
lityki moskiewskiej na WscLodzie, powiada, 
za m ia ry  le nie zawierają nic zatrwał^ącego, je
żeli mocarstwa zachodnie, słuchając swoich 
własnych interesów, przeciw uroszezemum mo
skiewskim .postawią ze swej strony wzajemną 
zg o d n o ść
*■‘<5 H f ! oit.., S--.W u* i.n. . ńa i * doęaBóSs

 .....  utylWfc t l>!
a ! > i s  *1* i i g i l l

- vlTfl d  .H
_

& u * ( .o 4 a r & t w o ,  p r a e m y s l  I 
h a n d e l .

L w ó w  dni- 14. stycznia. (Z  g ie łd y .)  
7 M,ary: Zyto., kurze C 160 netto  8 zlr. na 
marzec.

dA l a - stycznia. (Sprawozdanietyg-odnii we Gaz,----- Lwowskiej i. W  ostatnich
w  ,nra  ty ło  mglisto i posępnie.
1 -rei-nii 111-70^  Padał. W edług telegram u zP r e r - a n  u k o A . ;  w e u i u g  L e i c g i a m u  z,

■nloi n/iLn - została kom unikacja na 
n r h  A  Lorpiędzy Hiillein a P rerau , 
nr^nrhn) -*ak '  Podróżni moga być
F u1 ułom uniec. d° PreraU’ do °łom unca

f ^  ehFe (r a r u U ) n >e było widać w G g o d o u  ubiegłym żadup |  wiŁnia. _
P raeJy łk i; przeznaczone J 0°  Ualicji, Mosinay 
i księztw  Naddunajskich, Dpóżi,ily H1e z po- 
wodn przerwane, kom,.r kacji na kolejach 
austrja- kich, a okoliczność, że na wiekszej 
części listów frachtowych oddawcy dopisy- 
wali iż zgadzają się ab przesyłki były 
wy transportowane -jak będzie m orna", prze
konyw a nas, jakibiti zatamowania doznaie 
handel z powodu wywozu zboża z W ęgier 
k tóry  zatrudnia wszystkie pociągi kolei auL 
strjackiej. Handel lnu przybiera w Galicji 
coraz większe znaczenie 1 opłaca się w ła
ścicielom ziemi. Artykui ten przechodzi z 
z rąk  producenta najprzód do pomniejszych 
handlarzy, którzy go sortują 1 posyłają do 
Bielska, Falkendorf, Pardubitz, W rocławia 
i Berua. Ceny ida w górę. Największe par- 
tje  odchodzą z Brodów, Gródka, _M o.cijk, 
Ł jeszow a. Ł ańcuta i T „.now a. Z Brodów 
wyw oża po większej części tow ar mobkiew- 
®ki. Gródku płacono len najcelniejszy 
cetnar wiea. po 11— 1C złr. T ransporta cu
kru  ożywiają galicyjski handel przewozoąiy, 
i zwłaszcza do Brodów wysłano znaczniej- 
pze partje, ę u k ie r rafinowany trzym a się

w cenie,Ł w fabrykach płacono cetnar wied. 
po 31 złr. 50 c. Koleją lwownko-czerni >- 
wiecka wysłano z Czerniowiec wprost do 
Petersburga k ilka wielkich transportów  cu
kru surowego. Granica pruska ciągle je 
szcze zam knięta jest dla wełny i produktów 
zwierzęcych, 'a  ponieważ zaraza na bydło 
yt powiatach nadgranicznych jeszcze nie u- 
atała, nie można się przeto spodziewać, aby 
n kaz przewozu został w krótce zniesionym. 

Dowóz drzewa koleją lwowsko czerniowie- 
cka ożywił się b a rd z o : pojedyńcze parije 
były  przeznaczone do Lwowa. Nadto nade
szły 1 a koleją znaczne transporta  kukuru- 
dzy, pi zeznaczone do browarów w wscho
dnich pow iatach Galicji.

Zboże dowożą znowu z Moskwy przez 
Brody, a transporta był)i>y z: p< wne jeszcze 
znaczniejsze, gdyby Me Przeszkodziły św ię
ta. Co da gatunku tego zboza, spekulanci 
użalaia sie, że nie jest najcelniejszem, w 
skutek* czego handel nie może wznieBL- się 
po nad granice ruchu norm alnego, d o  Bo
chni i Tarnow a -"mniej dowieziono zboża z 
górnych W egier, a to  w skutek zamieci 
śnieżn) ch. Pszenica w Galicji bywa sprze- 
lawana ty lko  na konsumeję miejscową, m ły

ny  parowe w zachodnich powiatach zaopa
trzy ły  sie w pszenicę węgierską, ale użala- 
ja  iia na* nieregul-uność w oir/ym ywam u 
transportów  z powodu przerywanej często 
kom mikacji na kolei pó :- ocnej. Doniesie
nia telegraficzne z północnych Nic 1 ec są 
pom yślniejsze. Jęczm ień byw a poszukiwany 
do browarów. Jes t popyt i na owies, ale 
artykuł ten nie może sobie wyrobić odDy u 
do Prus, ponieważ na targowicach pruskich 
ceny są niskie, a  m agazyny skarbowe są 
dostatecznie napełnione. — —

Loco Lwów płacono pszenicę 170 fant. 
po 13 złr., żyto 160 fiu t . 8 złr.‘, jęczmień 
142 funt. 6 złr., owies 100 funt. 3 złr Na 
targow icach zamiejscowych były ceny na
stępujące : B o c h n i a ^  pszenica 170 funt.

13 z łr., jęczmień 111 ft. 6.60, żyto 158 fi.
9 złr., swies 10) ft. 3.^0. Przy słabym do
wozie handel nie ożywiony. T  . m ó w  ży
to  160 ft. 9.25, pszenica 170 ft. 13.15, ję 
czmień 138 ft. 6.5, owied 100 ft. 3.60—3.75. 
Pszenic: poszukiwana na konsumeję miej
scową a żyto do P ru s , k ilka pomniejszych 
partyj owsa wywieziono do Morawii i na 
granicę pruskę. D ę h i c a : pszenica 170 ft. 
13.40, żyto 159 ft. 9.-‘ł .  jęczm ień 138 fant. 
6.20, owies 100 ft. 3.30: pbpyt siaby. odbyt 
n i“ ożywiony. R z e s z ó w :  pszenica 170 ft.
J 2.90, jęczmień 140 ft. 6.35 , żyt i  159 fant. 
7.15 owies 99 ft. 3.30.

B ydła rzeźnego i opasowego nadcozh 
tygodniu ubiegły m kotćją lwowsko-czernio- 
w iecką 550 sztuk prze .naczonych do K ra 
kowa. Z tutejszej targowicy posłano zOO szt. 
Nadto koleją 1 zerniuwiecką nadeszło 650 
sztuk trzody chlewnej. Z Moskwy nadszedŁ. 
mai)’ transpo f koni żbytkowych, przezna-*“  
czonyoh do Prus. Wywóz owiec z Czernio
wiec do Paryża nie odbywał sie w tym ty 
godniu.

Pewna ilość progów  dla budowy kole 
lwuwsko-bi odzkiej ma nadejść ko leją  ęwc w
suo-ezernio w iecka. * i*

W ie d e ń  dnia 13. stycznia. N» Oz.dk j- 
szy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 
713. węgierskie! 1088 sztuk, reszta ż in
szych niem ieckich prow incyj; razi n 213! 
wułów, a dostawę 228 wołów galicyjskich spó
źniono na kolei; przyjdą dopiero dzisiaj, 
albo ju tro . T arg  by ł lichy: płacono a 
galicyjskie 2 8 -2 9  złr. nailepsze, węgierskie 
od -29'/, złr. za cetnar wagi Około
60 wołów zostało niesprztdanych. Przyczy
ni złego targu  jest, że tam tego tygodnia 
było 2900 wołów, a ta rg  by ł we w torek 
zam iast w poniedziałek — więc mająmały 
zapas. — J. R rr  izto/owicz.

C z ę ść  n r z ę d u w a .
G d y k ta . Sąd k raj. we Lwowie zawiad. 

JachieU  R appaporta o nakazie plam iczym  na 
rzecz Heny »* argolesowej pt 250 zir. wy
danym ; kurat dr. Frankel, Bliimenfeid. — 
Sącf obwod. Stanisławow ski zaw iad. Jana, 
Ferdynanda i Franciszka SzrOderów. o po- 
zwii Joanny i Józefy Rakb względem znie
sienia współwłasności realności pod i 185*/, 
w S tanisław ow ie; term . 4. lu te g o ; kurat. 
dr. Maramoresz, K wiatkowski.

ł* rz j jee l.M t do  I w o w «  a 13. sty
cznia. Hr Koziebrodzki Jan , z Czortkowa. 
H i. Rej W ład., z W idełek. Hr. Tyszkiewicz 
Zdzisław, z W eryniec. Zadurowicz K aj,, 
z Bukowiny. Raczyński S tan., z B atiatycz. 
Hr. S tarzyński Bojomir, z Derewm . J alko- 
wski W ład., z W itryłowa. Minzowiecki Ju 
styn, z Stanisławowa. T orosiew cz Michał, 
z basow a. Sozariski An+om z Sam oora. Dr. 
Rosenberg Henryk, z S tanisław ow a, R j, 
Briiukm-.ijn Henr., z Minicz.

■ nc l4 M k o le i ż e la z n e j K a ro la  L a d w ik a
odchodzą ze L w o w a  o g.  5 . m.  10. -.

5. m.  20. w.  
10. m,  20. r.  
8. m.  40. w.  
8. m. 40. w.  
8. m 32. r.

Ti O £T
z K r a k o w a  o ' K-

Przychozzą d o L w o w a  o g 
» -  o g„ o g.  o. m =S. r.

do K r a k ó w  a o g. 2. m. 54. p .
„ c “ 6. m. 15. r.

B a k o le i ie l a z n e j  L w o w sk u - 
C z e rn io w ie c k ie j:  

ze L  w o w a o g. 10. rano.
„ „ o g . 10. wieczór.
„ z O z e r  n i o w i e  o g. 6. 25 nn r
w „ g . 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano 
„ „ o godz. 5. w.ecz*
.  do C z e r  n i 0 w  i e o g . 8. i 5. 
a „ j r  gj 8. 14

‘ 1,
K u r s ,  l w o w s k i ,

z dnia 14. stycznia

D ukat boiend~~ski . . ■
D nkat cesarst i 
Mobkiewski półimperial . 
Moskiewski rubel srebrny 
M. jkiev-Bid mbei papierowy
Pruski talar kur....................
Ga.ic. listy zfist. w. a.
Galio, lisry zast. m. k.
Gal listy zast; b. hipot 
Gałicyj. oblig. indem.
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei lw. czerń.
A kcje bańku hip. g n  
Pożyczka narodowa

1 5I s  a  
W a l  
f  £1 1

I i

Dają
w. a. w. a.

zł. ot. zł. ct.
5 65 5 72
5 71 5 76
V 86 9 99

i 1 84 1 88
1 65 1 67
1 77 1 79

7,8 00 78 38
82 10 * 20
H 25 94 85
63 33 63 93

198 4 'i 200 17
167 25 68 92
73 40 74 95
64 43 65

T elegraf Ans y  u jr s  .. ied en sk i 
z dnia 14. stycznia

Oblig. dług. psńi . .5 y ,  na 1".' z ł. m. a. 
P o laczka  Tar. 18545% za 100 zł m .k.
Losy z roku 1 8 6 0 ..................................
Akcje banku nar...........................  . ,

„ Tow arzysl. kred. na 200 g ł. .
Londyn 10 fot. szterlingów . . •
Dukaty cesarskie szruba . . . .
Srebro za 100 zł. w. a ..........................

f6  60 
65 SO 
82 90 

f8 ‘ 00 
184140 
1: 0 55b i 73 
113.50

N a  d  e  s  I «  »  f '

TyoL którzy eb e , r  1 ^  ^  )ltronDia 
tanio kupić - w raca nuV  W
nmieszczony inser»t p* _



GAZETA NARODOWA ż 9nfa 1 5 . Stycznia 18b'S

j W ied eń  13. s ty czn ia
Płaca Żądają
zł. 1 c- 21.| c.

y Ą  Metaliki na WaV. austr. 53 70 53 30
n Pożyczka naród. . . , 6ó 2i 65 a 5
„ Metaliki na  w- k. . . 56 7u 57 80
n Obi. lud. niż. austr. • , ■9 ■A) ‘JO 50
r, .  n w ęgiersitie . 69 00 70 00
a . „ chor. is 'a w . . 69 U 69 50
S , a galicyjskie . . 63 00 63 50
a ifa a bak  wińskie . 63 7;> 63 50
» ,  * sielm iogr. . , 62 71 63 ,b0

r ó ż y c z k i  lo tery jn e T,Oblig. gai. pożyczki głodo- 
wei i .. 1866 . . . 25 99

U li
7599

L osy poż, ć r. 1839 (całe) !53 50 154 00
i » s * 18-34 . . • 72 75 73 25

,  ,  ,  1860 . . • iih 30 82 20
* -SH4 . 76 50 77 00

.  „ srebrnej z r. 1864 72 00 73 uO
» . i   ̂ z  r. 1865 79 00 73, 00
a kredytow e , ■ • • 126 75 127 u 0
a ks Lsterhązego . , 117 00 19 60
a ks. iSalm 31 50 32' 00
.  hr. P a l f y ...................... 24 25 24 75
a ks K lary  . . . . . 28 00 2J 00
a hr. S t. Genois . . , 26 00 26 50
a ks. W inJiscagralz . , 16 50 17 00
„ hr W aldstein . . , 20 85 g l 25
a Rudolfa , 14 0u 1.4 50
A cje  b a r k ó w  i przem . •d

B anku naród, austr. . , . 684 00 686 00
. ang lj-au str . . . 108 75 lu9 2a

Z ak ł. kred. dla b. i przem . 184 10 184,80
K >lei półn. rcrdynanua . 

B Kai jla  Lmiwika ' , .
1093 uo 1397 no
203 2 i 208 75

n ezernio wiotkiej , . 167 50 168,00
Prior. kolei Kar. Lud. za 1' 0 95 25 95 75

n n lw .cze rń .za  100 GO 75 < 11,25
L isty  zastaw n e. .

Banku, nari dow egol U1 , 
w m o n e c i e k o n w . , 
iw waidnir austr. J °8,

97 00 97 50
92 70 .92 90 '

G a ll' ZaitŁ kred. 4"4 . . 7. 50 78 50
Gal- bank hipoteczny. . .. 
Ajistr. Zakładu kred. zjen,.

00 OO 94 50
102 00 102 50

K n rsn  z a g ra n ic z n e
ji. 9'» r

(3-m ibsięczne.)
Kr

Napoleondóry . 'iń . • 9 61 9 62
A tg sb . 100 złr. nr. . . . ’01 40 101 70
F ra tk f . q. m. . , , 100 70 100 80
Hamb. 100 m ark .....................
Londyn 10 fnt. :. . . . .

8 9 00 89 00
120 56 LzO 80

Paryż 100 frank. . . . . . 47 85 47 90

N ó d s w y c n j  d o b re  i ta n ie  Z EC L rlK l.
oT

Zasobny, od wielu lai zaszczycany
& K Ł A D  Z E G A R Ó W

M . I I K K Z A  zeeai-n iistrza w  W ie- 
d p iu , SteFanspiatz Nr. 0 „(Yusseiłseite 
des Z w ettelliofes“ poleca w w ielkim  
w yborze w szelkie gatunk i dohtze zre- 
gulow aiiycb zegarów  z gw arancją je d n o 

roczną, po cenach ja k  na cepniku.
iirr. ■’ ■*) | iira w| ( .i ar.-sssm'!

I)o  kafidego regulow anego Z egarka daje  s ie g w a ra n j 
cy jny  b ile t; n ie  obc ąguięto  zeg ark i o 2 złr. tan ie - 
na sz tuce . :

W szystkie zegarki opatrzune są znaczk iem  kon tro li 
c.k  urzędu cechow niczego w iedeńskiego.

Megarkl g  e u e w sk jf  k ieszon k ow i-;

~~ —  ■ ■ 1   .

s t  ib ru e  cy lin d ry  u 4 rn b iuacu  . . .
S r. c jtv 2 ubw ililzą zfo tą, urlskaltującą . 
„ j  d jin s i io  ■ .. _ ...
„ , . o d ru b in a ch  . . ,  .... ■ .
„ „ z  po lwujn.j kopertą  . . .

z sziibLuiui uzyszU tuW eiu i
.  ankry o 13 m b n i a c h .............................
„ „ i podw oj.ią k o p ertą  . . . .
uk l e p s z o ...................................................
„ a n j ,  z krzyszt. szk łem  . . . .

A nkry dia w oj: tu W. z podw ójną k o p ertą
re m a n to irs , praw dziw e do u a k rą c a -

10 do l a  itr. 
13 - l i  ,  
13 -  ld  ,18 - n
15 -  11
15 -  17 „ 
1 8 - 1 0  „
19 — -I3 „ 
24 -  ■ 2d „
19 — 25 „ 
24 -  xo „
28 -  30 
35 -  40 
30 — 38 
3d — 45 
38 -  33 
37 -  40 
40 — 44 j0 — 1.8 
35 — 53

Uwiadom ienie.
P odaje się uiuie,dz m uo w iadomości 

a  szystki h strun interesow anych, ii budżet 
c z ju  p reiim irarz  przychodów  i wydatków 

■dj pow.&towej buczackiej na rob 1 68, 
H o iou ji ijeSt ua dni 14 do przejrzenia w kan- 
celarji Wydziału pow iatow ego, w domu 
Fiilleabau-. a, na 1. piąrrse- 1170 8 -  3

Z  W ydz.alu Rady powiatowej.
________ B u c z a c z ,  u .  l u .  a t y c . m a l 8 6 8 .

,*5S .n l rfpZ n : ż e m o  c e n
patentowanych

Uflign -  Rewolwerów
(do nabijania odtylcowego i odskakujące)- 

Jesteśm y w tem miłem położeniu, du- 
zwa . .4  u nam z n iż y ć  zn a czn ie  ceny  
ua .»y u powszechni., a zię iych i uiubiouycn 
rę we w eto# , o k órych pocnh bne orzecze
nia Młaiulaajy od uajpierwszycb zn a k o m i
to ś c i rojsk ow y eli i osob piynatnyr-n 
fauno wycn. Zuuouie eon nas capim w sku
te*; licznej sprzedaży i w ażuv« u u lep szeń  
w  fab ryk acji.

Sprz I .jemy podług gatankn:
10 calowe w ie lk ie  r e w o lw e r y  w o j

sk o w e  istizałow e, po zlr. 20, tli, 25, Ho, 
(nowego kanbru wojskowego)

8 calowe r ew o lw ery  p od różn e, 10 
millm. Istrzałowe po zit. 19, 21, *3. 25,

8 calowe r e w o iw e iy  „„ różne 10 
mulm bstrzaiowe po złr. 18, Ho. 22 24.

7 calowe r e w o lw e r y  k ie sz o n k o w e  
mi.im. Tntrzalowe po m(, 7, W. 21, %i, 

l0U PAtrotiuw wojskowych, 4 złr. 50cht. 
IQQ Ltymmm. złr. 4., loo  pationow 7/mihm 
złr a 1/ .̂ ikieszen.a skórzana po zlr, 2.30 i 
tir . 2, walca osobny zir. & i a.
N B. P-zyjmujeuiy uapowrói każay rowol- 

w ?r •prjżynąnaói^gajjcy się, jeżeliby 
Jakie niedokładności s.ę znalazły,"n i^ e  na* 
s-°  h*2' własnego wyrobu' z dt.skoua- 
łemi apa k.nni nigdy nie zawodzę. Zlece
nia z» pobran em przez pocztę wykonują 
aij # ule odbiorcy aztuk kilkunastu otrz . - 
mują rabat. 1066 7 - i 2

H e w e lw e r y  n a sze  z a le c a m y  tako- 
ezen ego iu iej na podarunki,ua u r o c z y s tż e  
ec i i św ię ta  B o żeg o  n arodzen ia ,

JBiguer et Cie.
K . k . p rIv .H evo lv  w -Fabril ,-N iedera e 

w ie n , W a llttsch g a sse  Nr. 6 .

M PODARUNKI f
N o t o  zniżony

C B N K T I K
skfadu fabryczne 

go wyrobów 
o p t y c z n y c h  

j Neuhufera & Feigistocka
 f  w W ie d n ia ,

Teriaugcrtc Kamti-erstrasse Nr. 51, vis-v is  
dem neucn Opernhause. 

l_cknla-y w opmwir gi* owej lub ro- 
gow ei, * Dojlepszemi perłskopijnem. szkia- 
mi w /pi kłemi lub w Kfęsłemi złr. 1 oł 1 —  
1 oktjiai-y i l  ósible zir. 2 ot. 60, -  i  «ku- 
łary złote sir. n< — 1 okulary, złote bez 
oprawy szkieł, złr. 4 ct. 50. — 1 okulary 
srebrne złr. 3 ct. 50 — i  lorynetkA mezka, 
alr. 1. -  1 lorynetka szyldkcetowa złr‘ 4 — 
1 ewikier (pincenfcz) kancznkowy złr. 1, 
Bz i . i t  atowy złr. 3 tlow y złr. i  ct. 50 
i  _c»>k r invisiułe złr. 3 w srebrnej opra
wie złr, 8 ct. 51, w złotej oprawie złr. 16 

P ersp ek ty w y  tea tra ln e  achromaty- 
OZnia czarno-lakierowane, od zir. 7 i wyżej. 

Perspektywy- teatralne w i^o-zaiinej 
oprawie od złr. 9 1 wyżej.

Perspe‘.,yw y teatralne w odrawie z sło- 
Lłowe# k o . ,i od złr. 19 i wyżej.

D a lo w id z e  najlepszej jakości od zlr.
- 6 i wyżej

M ik ro sk o p y ,|ln p y , ra jsca jd i, ptyno* 
tm ierze , term om etry , barom etry  w m e -  
i l t w i j  i d rew n ian ej op ra w ie  ud itd .. 
po najniższych oenach. 1087 8—12

Zamówienia z prowincyj nsknteczuiaję 
się rzetelnie za pobraniem pocztę: a nie 
odpowiedne przedmioty bywaję wymienio
na na inna*

eżnia przy u jąc iu  .
Tukio,. z pudw ujną k jp f r t  .  .
H e n  » t iiid 26 s z u k i11. lu y s łta to w sa i 
A u i r  R eu iou to irs  wujsiiow e . .
Z io le cyt iudry  nr. 3 ztuto ua 8 rubinów 

M n ze złotą Kapslą . _ . . ,
s an it iy  ° rubinach  i ■<* . ^

Złote an kry  \ c psze c Kapslą . . J .
z podw ójną  ao p e rią  ............
z kapslam i jio st. 05, 70, 8(1,

"  1 3 1 ) ...................................................... 120 -
„ n ze szjefem kryszta ł, z kaps 63 — „

R em ontoirS  z kapslą  złotą , . . 133 — 130 „
_ z podw '»j|ł0 k opertą  j . . 130— 180 „ 

z  e gar  ki  dams ki e .
S rb r, cy lin d ry  z zło tą obw . odskakujące 13 — 18 „ 
Z ło te dąm skie o 4 i 8 rub inach  C  .  ̂ 27 — 30 v

e m a l i o w a u e .......................  34 — 36 „
ze kapslą zło tą  . . . .  36 — 40 ^ 
em aliow ane z d ia m en tam i 42 — 48 8 
z szkłem  krzysztalow em  42 — 45 B 
z podw. kop., o 8 rub . . 4 8 . ^

„ w i  podw. kop. em aliow ane
z d ia m en tam i . . . . , *58 — B5 *

-  ankry  . . > ■ • 48 „
n m  szk łem  krzyszt. 56 —-6 0  „
”, z podw ójną k opertą  54 — 56 „

” em aljow . z d jn m en t. _'I0— ,80_ „
m om oary  po 70, 80, 90, 190.

zrpodw . k o p e rtą  po 110, 120, 130  ̂
beriie  zegark i pozłacają się za kw otę 1 do 1 zł. 50; 

S rku teczn ia ją  s ię  m onogram y i cy fry  na iąd am e n a jtan ie j. 
W  zapasie są sreb rae; gegark i z b  e r b a m i  y  ęo.

złr.  • Q ij

f

ei e r s k i e m i.
Budziki po 5 zjr. z zegarem  pff i

N a jw ię k sz y  s k ła d  « g a ró w  w a h a d ło 
w y eh  w ła sn e g o  w y ro b u , z  d w n le tn ie m  
luefi B aręczen ie jn : 1 1 - 12

pu  złr. 0 , 10, u
16, 20, 22 
30, 32, 34 
48, 50, 55 
28, 30, 32

Uo nakręcan ia codz ienna . r«;
Do n ak ręcan ia  co 8 d n i » . - »
Takież, bijące godziny i pół godziny „

„ b ijące  kw adransy  re p e t ie ry  »
R egn lato ry  m iesięczne r  1 . »

O pakow anie zegarów  w ahadłow ych J złr. 50 cl. 

y y  N apraw ki w ykonują się najstarann ie j- Z am ie j
scowe zlecenia za p rzesłaną  należylóść liib przekazem  
pocztow ym  uskuteczniają  się na jpunk tualn ie j. Nie p rzy 
padłe do upodobania odm ienia się. Przyjm M je się  w 
zam ian po cenach  najw yższych zegarki, z ło to  i s reb ro ,

M. H eri,  i^e^rmistrz miejski. 
Stephansplątz 'YA§U -

kiEiitrA Srf:.
U powszechności ulubiouę, &£ naiprze- 

an ie js tę i rzuany

mieszaninę londyńska,
funt wiedeński |>o 4L  zlr.

jprowadi-ać nożYia jddyLiie i wyfę^znie 
p raw d ziw ą , przez

II .i i i i  b n r g e r -
Ifolłee- und Thee -  Lager,
Wien, /erlńm terte W eihburg  

g n S '! !  2 7 ,
(obok Obermay. r‘s Hierhalle in der 

Gnrtenbau- Gesellscbaft) 
ó ®  Zlecenia i  órowineji wykonu ą 

się jak nyupinsrniej 1065 l i — 12

P e w n e

p o z o s t a ł o ś c i
p o  c b o r o b a c b .

[ . R E W  Z A K A Ż O N A ,
żółciowe, wąirobiane, żołądkowe

cieipieni* w szelkiej kafeijorji, m igrena, po
dagra, ciężki uddech, będą niezawodnie 
lec inne z \  pom ocą a m e ry k a ń s k ic h  p is n -  
łe k  L es ln g to n a  (amen/c. Lesmgton Pillen).

K ażde o ra w d z iw e  pudełko opatrzone 
ua stronie udw rornej ow alną stam pilią j e 
dynie upraw nionego głów nego składu: 
D ro g n e r ie  A ng. I le r in . B o ld t, G en ev e .

Pudełko kosztuje 3 franki czyli l ‘/> 
złr. w. a. 1055 6 —6
Praw dz. w następnych składach głów nyi h 
We L w o w ie  w sp t. ZYGMUNTA UUKFRA: 
w K .-akow ie  „ W7. Redyka ,
w W ie d n iu  a  C. Syitzmullere. 7 r. Krbs,
w P - s r e ie  „  I .  Formagyi p. Najś.Pau.
w P re s z b u rg u  ,  J, Vavre™kt p .św . .Szp^.
w B ern ie  (Sz.ązkj Franciszka Edera, 
w T e m e sw a rz e  ,  A. Ptchera. 
w Z igrzebiil (Agram) Zyg,/i. Mitlbachu, 
w 44 r l _  Grnblnwitz.i

W Ozarnokońcach
pow iatu H usiatyńskiego ostatn ia  poczta D - 
widltowce stanow ić będą od 1. L utego do 
1. lipca 1868 następujące ogiery czystej 
krw i angielskie.;:

1. (Jomforter, DoStockwellu od MulTotee. 
K ażdą klacz za 150 zlr. w. a (Subskrypcja 
zam knięta .)

L. Yon Stroom , pu F lyjn^ D utchmann 
od Themis, klacze czystej krwi  za 8 I zlr. 
pół krwi  za 40 zlr w. a ., b .żda. Tenże 
może być  w ynajęty na ezns stanow ienia.

3. K osynier, po C im forterze od Gooae, 
każdą klacz po 40 zlr. tenże je s t do sp rze 
dania lub do wynajęcia na czas stanow ienia.

4. B irban t, ogier pół krwi  po Ćwieku 
od Dżamry. Każda klacz po 40 zlr. w. a.

Oprócz' tego  ma się za każdą klacz 5 
zlr. n i  stajnię zapłacić Siano i owies bę
dą porachow ane po cenach targow ych. 
\tysz.,5t«:ie zapytan ia  i zamówienia przyjm u
je Zarząd stada tam że. ll l)4  2—4

Czarnokodce 1. stycznia 668.

PŁYN
ua odm rożen ie.

Wyborny i ^oświadczony 
środek, wyrobu

Piplra Mikolascha
w e  L w o w i e ,

iest tam^e do nabycia. Flaszka 
pn cenie 5 0  ct.

1071 8 ~>2
Zn opakowanie n,a posył

kę pocztową, dolicza s ę 15 <jt.

--•••■I
N a jlep sza

nie< k sp lo d u ją cą  -k-WM J. HS MUDa ąj

m r  najlepsza O L I W Ę  do lamp ' j g g
O L I W N Y C H ,

p o l e c a  j s k  r f i j t a n i e j

S K Ł A D  L A M P D lT M A P .A
■ 1 1 1 7  1 0 — J 2w e  L w o w ie  p rzy  placu N lerjack im .

P o d a r u n k i  z a p u s t n e ! !  ‘ ^ |  Najtańsze miejsce do nabycia
i,’a w d * l w y c l i  a ło t y c h  i  s r e b r n y c h ,  w ę ż k i e b  i d a m s k ic h

®  5® ^  M O Ś C I !
g g g r  ( J w a g i  g o d n e  d l a  k a ż d e g o !

n i ł „ f = # i a  „ T . r a c o w a n e  DO 1ług n is in o w sz y e h  p a ry z k  eh m o d e ló w  K-łżda ,ztuka kosztow ności nosi cechę kontrolującego 
- -  , i i   " c k . n rz .d u  cechowniczego « ied rń .k 'eg o .

Przed uioty ze srebra próby 13, pozłacane zlotem  nr. 3 (dubeltow m .e) tak trw ale, j ik  m asy
wne arcebrne, kosztujące a tytko trzecią część.

.  / o l  dam skie po złu. l -  10, 1 4  15,
L a n c j i s z k l  t - o  krótb , p(, ,,Xh s , 8 10, 12, 15.

B C S t a r J i ó W  \  długie, po złr. 10 . 12, 15, J8, 24.
P łe r ś c .  n k i ladkie emaliować i /uh wysadzane kam ie- 

1 iami Po1 złr. j-20, 2, 3, 4, 6 z lr , ,
S y g n e 'v  rładkie, emaliowane lub wysadzano k«i7UfiW^mi 

n i  złr. 2, 3, 4, 6.
K rzvż lk i gładkie, emaliowane lub wysadzaufl kamieni»mi 

J  po z łr . 1.50. 2, J. . . . . . .
Bransoletki gładkie, > m-dio^yaue lub wysadzane kam ieniam i 

' ] z łi. 7, 9, 12, 15- i
G nziezki d o  m anszetow gładki , emaliowane lub w ysadza

ne kamieniami po zlr. 2, 2 'j0, 3, 4.
B rosze 1 k n le z y k i gładkie, emaliowaue lub z kamieniem po 

z ń .  S 10, 12, 18.
B ro sz e  lub' p fe - śe ło n k i pojedyuezo za połow ę.
M ed a lik i g ładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane lub w ysadza

ne po zlr. 3 .4 ,6 . .
S r e b r r e  ła ń c u s z k i d o  z e g a rk ó w :  k ró tk ie , pu z łr. 3, 4, 5. 

6, 8, 10 długie, po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Przedmioty z i łk a ra tu w eg o  złota.

Pierścionki gładkie em aliowane lub wysadzane kamieniam i 
po złr. 2 5), I , 6, 8, 10.

S y g n e ty  po zł# 4.50', 6. 8, 10, 12, 15.
S y g n e ty  d a m s k ie  po z,r, 3.5), 5, 7, 9, 11, 14.
Ł a ń c u sz k i z e g h ik o w e  krótk ie  po zlr. 20. 25, 30, 10, 50,

~  ’ ’ „ długie p i złr. 30. 35, 40. 5", 60.
B rosze  i k u lc z y k i gładkie emaliowaue albn wysadzane k a 

mieniami po z lr .  18, 75. 30, 35. 4 ).
H e d a le  g ładkie, em liowane albo z kamieniam i poi złr. 8, 1 

15, 20, 26.
K rz y ż y k i pu złr. 3, 5. 8, 10. 15.
S e rc a  i  o złr. 6. 8, 12, 16.
N a ra m ie n n ik i po złr. 18, 24, 3 3 6 .
P r / e d  nioty z ISk&ratowegu złota (złoto Nr. 3.)
P ierścionki g 'adk ie , em aliowane lub w ysadzane kam ieniam i 

po złr. 4, 7 1 10, 15, 2 •.
S y g n e ty  po złjr. b 8, 10, 15, 10, 25.
Ł .»aeus'zki zeg a rk ó w .- k-ótk ie po złr. 25, 30, 10, 50, 80.100 

„ d .ug ie  do zlr. 40, 45, bu 6 ), i u 125
B ro sze  1 k ó ie z y k  gładkiri, emaliowane iab  wysadzane ka 

mieniami po zlr. 25, 35, oo, 85, 1 O.
M ed a lik i gład cie. emaliowane lub wysadzane kamieniam i po 

złr, 10, 12, 15, 13, 25, 30. ■ .
K rzyżyki po złi. 4, 6, 10, 12, ’ e>.
S e rd u s z k a  po zlr. 8, 10, 18, 24,
N a ra m ie n n ik i po złr. 24, 30, 36, 48.
Biżuterje «vyprawae i w eselne dostarczają się  

na żądanie  ̂ wyrzniętem i cyframi iipion

Najlepsze i najtańsze zegarki.
W szystkie zegarki opatrzone są cfinhą c. k. n rz ę d o  ce- 

C bow nit-zego  'w ie d e ń s k ie g o . '”
Zegarki genew skie regulow ane  

z  je d n o ro c z n ą  g w a ru 'ic ją , na  k u r y r h  re g u la rn o ś ć  n' «-  
z aw o d n ie  sp u śc ić  s ię  m o żn a . (P  > każdego regulow anego 
zegarka dołącza się kwi t  gw arancyjny,)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedaw ać tanio. 
Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym .
Zegarki srebrne cylindry, o I rubinach złr. 10

,  „ z obw ódką zło tą, odska
ku ją  'A . . od

„  a r i' idwójną kopertą  „
„ a ze szkłem kry jw em  „
„ n aukrown ) 15 rubmacL „

Srebrne ank-y  u 16. mbinąęh, z po lw ójną
kopertą  . . „

za szkłem  kryształow em  o 
* ” 15 rubinach . ,

Z egarki wojskowe srebrne z podwójną
kopertą  . , B

,  rem >toary ze szkłem  k ry- 
sita łow em  . . „

Zę złota ur. 3, zegarki cylindrowe o 8
rubin.-eh . • „
zegarki w  złoteml hap- 
slami o 8 rubinach . ,
zegarki dam skie o 8 ru 
binach • • *
emadowane . .

* w zsadzjine d jam ertam 1 „
z podwlójną kopertą  *

B zegark i ankrow e o 15 ru
binach . • n

B ankrv % z lo tem i kapslam i „
■ z pod v o |ią  ko iertą „

9 i podw ójną kopertą w
złotych kapslach , n
rem onl^ary . . . i „

M „ w podwójnej
bupercie • • ■

C hronom etry prawdziwć angielskie »
P róct wymienionych, dostaó można według życzenia ka- 
żaego r idzaju zegarków .

K a ż d y  z e g a re k  d s is ta r c z n n  ns ż ą d a n ie  z  mor- g r a 
m em  luh  as-i >. m N Jeo b c iąg an e  z e g n rk i ta ń s z e  o 2 zi. 
na sz tu c e . B u d z ik i po zir. 5. z zegar iu zir. 7. N a jle p sz e
tpgark  s r e b rn e  cy lm  b o w e  z  w iz e ru n k ie m  N a jja ś n ie j
sz e g o  P ana, c e s a rz a  A u s tr ji  po  i*  z \r

Odprzedającym korzystne u łatw ien ia  nadal.
Na żądanie rozsyłam  zeg-uki i koaztownoś :i z ia p rz e k rz e m  p rz e z  p o ą z t «  r a c - m  n ie n ią d z e  o d w r o 

tn ą  p o c z tą , je ż e li p rz e d m io tó w  n ie  z a trz y m a n e  Zlecena wy k mu j e  rzerelnie za przysłaniem  n .leży to śc i luk przeka 
em pocztor rm , i każdy z p inów z^roawiająrych nie-h będ'.ie p-w isn z r ó r /  najrzetąlnii-jszf-j t RU ukfiulnei nsju^i.

8>.are zegark i “furę z ło to  i sreb ro  przyjm nję po uaj w y ż sz y c h  cenheh zau .a st r.aptąły gotó\yk<i, I z a 
kap uję ta k o w e  ornz za  g o to w k ę . . . .
i Ą j a i j s t u w n a  zapytania odpowiadam niezwłocznie,aa wszystko daję wyjuśnienią ) poręczapi najtańsze ccDy. 

P-zesyłam do wszystk-ch prowincyj państwa austrjackiego-
S p r z e d a ż  c i. j^ros I en  detakl

i  .8

1 - ^ l i i  1  i  j p  i p  F ^ o m n i j

hoher Marki 11. Gałvagn>nof. 2. Stock. ^ ń e n .
Porto od posiłek w całej m- narchii do wagi 1 funta wynosi łjylko 20 do 25 ceP.tdw 

S 0F "  W  prowincjach poszukuję zdolnych ajentów. “TFjiI Si w o 1051 10— 12

Ceny zniżone!
O  e n i i i l t

handlu p łócien

F,IIOI.\HOA
"i

we Lwowie, w  rynku  po d  L. 1 7ó .

o* luKciuwq weby rum ourgaiue, 
sztuka pu zł 30,32 34, 8 6 ,4u i wyżej.

oO lusciuwe -.eiiy LiuLeiiuei-uKJe, 
szr. po zł. 20,22 4. 26. 28, 3<-i yż^j.
3 0  i o l i e l o w e  „ p ;  e l o w a u e  p io Ł u u  z  p r z ę 

dzy b, łoj ua Koszule, 
szt. po zł. 14, 15, 16. 18. 2li i wyżej
JO iout-ioive surowe piotuo z przęuzj 

białei na p rzes^iradła i kuliuouy 
iztuiia po zlr. 10, II , 12. 14, 16, 18

30 iuKciowe ptotno w igsiadtssie 
szt. po zl. 11. 12. 1;A 14, 15, 16. 18

tol

36 loitc-iowe uieupretow anc Lreas 
płótno, przede wszystwiem ua przcśce- 

rauła i Kalisuny,
•sztuką po zlr. 13. 4. 15, 16, 17. 18.

.0 luKuiuwe piotuo nu przrscerauia 
bez szwu, sztuka na 0 przt Sceradtl 

p< złr. ^9, 20. 22, 24, 26, 31) i wyżei
Brnie praw dziw e lniane cnustKi Uo 

nosa, tuzm po złr, 2.50 ct- i wyżej
łtęezuiKi: lUZId po zt. b, i, 8 ,3 ,1 0 ,1 2 .

B i e l i z n a  s t o i  j  w *  w u a k . y c j a c h  
aa 6, 12, 18. i 24 osob w garniturach

po zlr. 5 i w yźe|.
Jb .u sy  pojedyncze: szt. Zł. 2 i w yżej. 

S„rw ety. tuzin po zlr. 5 i wyż^j.
Biały hirl iug na koizdie 

łokieć po 14, i6 . 28 3 ., 35. 4 ,50 ct,
Bawełniany łjreas na|lep3za a na jtań 
sza m aterja na prześcieradła i k a le 

sony wąski: łokieć 24 ct. szeroki; 
łokieć 30 ct.

Uzarny s,wy i kolorowy dames rm
po zewki  łok ieć: bo 20 i 24 c ,

t.eny wsżyśfk.cn towarOw płócien
nych i bawełnianych są teraz tak  u- 

lu arkownne,  jak już ud wielu lat 
nie były.

Z a m ie js c o w e  zam O w ieu  a  
isauteczoiają się jak  najspiesznię,! i 

na jakuratniej.
'rótrki posyłają się na żądanie, a tu 
vary jeżłiby życzeniom nieodpow is- 

daly. przy mają się be* korowodów 
na po wrót.

1126 2 - 1 A d r e s  -

F  H O IN K E S
lue L w o iu ie , w r y n k u  p o d  l, d 7 3 .

W i a d o m o ś ć  d l a  t e K a r z y

SYROP Dra F0RGBT
S i W p  I t t ‘v

arrOLGET
I U Ilk , ląO»v lU-łAU A i ,

'iżywa się z najpom y- 
ilniejszyń. sk  itk itm  
■rzeciw k a s z lo m  n- 
p o re z y w y m  . k a ta  
u e rw o w e , i r y ta c j i  

n a c z y ń  p td c o w y c b  i w s z e lk im  c ie r p ie 
n io m  p le r s 'o w y m  Lekarze paryzc^ za
msze z pomyślny m skutkiem  go przep isu ją  

Łyżeczka od kawy je s t dosta teczn ą . Dostać; 
można w Paryża u Dr. ChaMe, rue Vivieu- 
ne. 36: »- Krakowie u Brunona Miozyńslęię-; 
go, vy W arszawie w składzie m“.terjalów  ap- 
jecznych Galla, w< Lwowii jedynie w a p 
tece P io t r a  M ik o laaeh  i.

Cerfa flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a
niem 2 złr. w . a , ł  ,j,8 8 0 - 1

t P I l J U L E Ś ń "

D E M L E T
Pigułki pana Vallet potw'er iio.ie prie« Pa- 

ry»hą Akamini| Mi-dyrzną są bardzo ikutecsae 
ua -.ylaczenlp blada.- l i i na wziDOcnteijie tei 
peramentów słąb«łvjiyc|j i lym- 
fatyczn,rh. Jest to jedyny pre- 
parLt żelazny, klóry nie czerni 
„ebdw. i

Aby mieć rętojiulr. prawdzl-1 
w. Sci wymagać należy aby na ' 
kaid t/ piyuici znajdował się 
P«dpla wynalazcy nasiepujący i 
w - mmmmu SKŁAD 

1005 we Lwów e
w aptece p- P io t ra  M ik o la seh a . 

P ra w d z iw e  f ia n c n z k ie

s u a . i n . p a  a . n i g : i e ,
tudzież

a n s t r j a c k i e  i  w ę g i e r s k i e

~ W  I  U J  A .
.  :( . rozsyła

ALEKSANDER FL0CH w  Wiednm,
Ober D óbling, Nro 28, — nie 'fałszowane 

i rzetelne.

,Z ro U e n y
ku Wi na  b ia łe : wiadr. | fla-zka

1852 Peslaw sk' Ausstich 24 zł. 55 ct
60 „1811 G um poldskirchner 26 „

1834 Praelaten K losterneubrg. 4“  . 80 ,
1852 Vćęgierskie Gabinet 35 „ 79 a

To*gajskin A nsbruch 
W in a  e z n rw o n n ;

W »
"i

1 i t r .

1852 F esla^sk ie  A usstich 24 a 55 et
1858 Budzińskie A delsberger 30 # 50 .
1852 V illannyer żołądkow i 26 . 60 ,

W in a  tiZ a ii ip a ń jk ie : 1 yje
Napoleon, gr.-ind vm i  Ay  
Mo6t ct CLandon A E per-

— 2.50

nay G rłm aut 
Dac de Montebello Sillery

jrr. 2.50

Mnusseux 
'/ibutelki u powyższych

—- 2.5C

gatunków — 1.50
W paczkaeh 0 10 flaszkach lub w be-

czkacb półwiadrow yi-h po^-ząwazy — spfu*- 
wauzać można przesiaw szy pieniądze lub 
zamówienie nm opłacom ,  albo za 'za iiezk ą  
pocztow ą. Biorąc za '40 złr. opu»zeza sr„ 
5%  -.abatn. 1048 2 2 -2 4
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Nakładem księgarni F. W. RICHTERA  
w e Lwowi j e  wyszedł:

k a t e c h i z m
h o m e o p a t y c z n y

Dziełko to jest dokładne m stre 
szczeniem „nauki homeopatji Lutzego,“ 
i podaje sposób zostania w trzech go
dzinach homeopatą. 1123 3 _?
 Cena we Lwowie 40 ct.

PASTA i SYROP 
z o w o c u  a r a b s k i e g o

*w anego Nafć K . D e la n g re n ier .

z  k a to n .™  w z e lk ie  Inne d la  w y le c z e n ia  i p ie r s i .  ”  z a p a le n ia  g a rd leRaccahout z Arabii
£r **• Delangrenier.

ka akr»ri,fk-ten> Po twierdzony przez paryz- 
ł a d k t i  £ u  V “ ^ y e t n f ,  leczy słabości żo- 
wia i n, ’ P o s p ie s z a  pow rót do zdro- 
abe'zniee7* maan** dziec« delikatne i w ątłe  
rób eDidem! °  go r? czki tyfoidalnej i cho-

vv nyCl1, 1010 10' 24
WarqT«Pary^n przy u licy  Richelien, 26; w 
«DtpP7 r 'u  Je(łynie w składzie m atarjaiów  
K  Z ° b. . W « °  Galla ? w Poznaniu w a- 
aDtece M arkow icza; we L w o w i e  W 
K r a b  P‘ P , » T R A  M IK O L A S C H Ą  ; w

! ć
[ ł  R O S I , I M  MATIROl
Ĵ R̂IMĄULT etG'5 aptekarzy w PARYŻU

r z a c r k i  czy szyDko i niechybnie rze-
AiWflt. n  ą a ju p o rc z y w s z e  i z a s ta rz a łe . 
rzv mni n m ,u lt et Cie. dla lekarzy, któ- 
wv j-a zwyczaj zapisyw ać balsam kopaj- 
DipuJiri pomoc9 k le is to śo i, p rzygo tow uje  
Dai»v D-e880Bcj '  M a t i k o  i balsamu ko- 
tku ia  w ■ te ’ nietylko że zawsze Bku- 
maia fv i l lajkró,:azy in czasie, ale naw et nie 
n*inL  nicprzyjemnej woni balsam u ko- 
P JWJ - .  1016 4 - 1 4
gem . flakonik opatrzony je s t podpi-
8em D .G r im a u lt  et O ie .“
onfoir„O8ta0 m°żna u pp. Orimault e t Com. 
kach n n a» "  P ary ^ i  we Lwowie w ap te - 
R n c k e  «• °L^a  W ik o ia sch a , B e r l in e ra  i 
MiauńJi- ’ w. K rakow ie w aptece pp. Bruno 
D o m ?  T  ‘ Red^  w Poznaniu w aptek . 
W aptece rn ‘ p ankemcza'  Elsnera-, w  Brodaoh 

r  c K- Pranzos.

Pierwsze wschodnio-galicyjskie

c .  k .  T o w a r z .  h o d o w a n i a

Jedwabników
fProw *d? iło z wijalnię do zesnuwania kokon 
jeaw abuików , k t ó r a  już od k ilku  mieBieey 
je s t wużywani u.  Tow arzystw o n iety lko  ko
kony kupuje ale też i takow e do zesnucia 
każdego czasu przyjmuje, a szanownym pro
ducentom  kokonów  już gotow y zw inięty su 
row y jedw ab , za opłaceniem  m a łe j'ty lk o  

kw oty  za zesnucie, zwraca.
O czem się szanownych producentów 

uprzejmie uwiadamia. 1154 (2—3)
_____________ H rzezan y

Środek odrazu uśm ierzający m igrenę, ból 
głowy gw ałtow ny  i new ralgię, zwany

1|G U «rA N »,
ŷ GRlMAPŁTETCf&PTEKARZYWPARYŻtf

łac^n- . ! e k » r s t w o  n i e w i n n e ,  a w y- 
niem roi%n,}e> pochodzi z B ra z y lii; s tara- 
dzone u m<*“^  & G*e do P rancJi sprow a- 
Pakień-kAPrze(isj e 3‘? w pudełkach po 12 
nvehło . wraz z przepisem  użycia o- 
o n a o w J.ę*ykn polskim . Każdy pakiecik  

JJ0 J fUY  JPBt podpisem : Orimault Sp Cie.
Pd w . można we Lwowie w aptekach 
tr a  M iL ll,lu n fa  R u c k e ra  B e r lin e ra  i P io - 
Rrunnn !?.sc l,n : w K rakow ie w aptece p. 
w aptece Cty,i**!e?0 1 Be.dyka ; w Brodach 
p. Elsner P" Franzosa-. w Poznaniu w apt. 
składzie” ‘ ,dr.a- , Mankeusicza-, we W iedniu w 
i R6d~  malerjałów  aptecznych pp. Raabego 
 Z ? - ___________________1018 7 -28

Roślinny plaster gojący
na ran® przez F ' Token

Na' k ’ gruczoJy * odmrożenie.
wszy stkich 8 2 y  środek gojący ze
lezionych dla t do te S° celn wyna-
strow i b e z s p rz e ^ 0- te  ̂ należy się  tem u pla-
d ty  domowemi pierw sze miejsce mię- 
niezbędnym »  J“r°dkam i, a naw et je s t on 

"  s zpitau5h°Sp0<1&rstwie domowem. 
u ia z zastosowań•Przedsię ')r*ne dośw iadcze- 
ły , że leczy n ie ty it8 teg0  Plastru , w ykaza- 
wet znstarqoi„ ■ .15 rany wszelkie, ale n a wet zastarzałe . '* ”1' wszelkie, ale na-
ezoły wyleozoDo nim k ‘i 0 15> letnie-gru- 
pełoie, bez narażania prędko i zu-
dliwe następstw a. R a» a- Jakiekolw iek szko- 
w ęten  p laster prfiy 010 utrzym ał sw ą sła-
ż e n ia  n ą jp o tw ’o rn ie i0i ,30waniu na o d m ro - 
d e k  n a jp e w n ie j 8 ś ro -

D ziaie mięso, KJ38 8 - 1 2
“ ego robaka jitrzaceffe  „^1 Jako też ta kzwa 
winąć do dojrzenia i wt.Pri« e*>a ^yiko roz- 
c*yć można plastrem  w k rńn f8®0*® *.w yle- 

© ió w n y  s k ła d  d la  o  . i : '?} czas*e. 
w aptece pod srebrnym  orłem S e
K n c k e rą . W ielki k aza łek  k o sz t‘V®“ Unta

N a jp rz e d n ie js z y  w i e d e j ? ^
s M v a k s  ( s z w a r c )  p o ł y s k n i a c v

bez w it  ryol  a *
(W iener-G lanz-Lack Wichse), 

w yrabia się w fabryce
K olleger  w Wiedniu,

Wibden, 1  heresianumgatwe 6.
_  s .zuwak8 ten czerni doskonale i naj-
„ “ IpJSzy połysk  nadaje obuwiu, nie
trani ■ d lugi czas, bo lata praw ie nie 
Zft św ieżości i nie tw ardnieje, skórę 

najlepiej zachowuje. 10S4 li>—12
rabat dPrzedaj 9oy otrzym uję znaczny 

r  ólecen:a z prow incji uskute- 
Poezt§SI? punktualnie za przekazem przez

Kiniejszem podajem y do publicznej w iadom ości, iż otworzyliśm y
w  Poznaniu przy placu W ilhelm ow skiui, Nr. 3 (w dziedzińcu)

K S I Ę G A R N I Ę  N A K Ł A D O W Ą ,
pod firmę :

Leitgeber i  W aligórski.
Głównym celem naszego przedsięw zięcia je s t  w y d a w n ic tw o  i r o z s z e 

rz a n ie  na drodze handlowej tan ich  i pożytecznych dzieł dla ludu z dziedziny 
religii, nauk m oralnych, historji, poezji, h e lle trystyk i i nauk fachowych, z wy
jątk iem  dzieł polemicznej lub politycznej treści.

Za rękopism a w zakres naszego W ydaw nictw a wchodzące, najwyższe ceny 
płacić i zlecenia zakładania lub skom pletow ania całych bibfoteczek ludow ych 
parafialnych przyjmować będziemy.

Bezpośrednim zarzędem księgarni trndnić się będzie sam pan M ieczy s ła w  
L .ó tg e b e r , oddzielnie od swej w ł.snej księgarni.

Poznań w grudniu 1867. 1080 3—3

Leitgelier *fc W aligórsk i.

Znowu świeżo nadeszły wybór najrozmaitszych towarów do

Magazynu A .  S T E I F A  S Y J f Ó W .
namy sobie za obowiązek polecić Sz. Publicznos'ci po najumiarkowańszych 

cenach, jako t o : kufry, walizki, torby i necesaires podróżne od i  do 40  
jzfr., pularesy i portmonetki, bóty, szpicruty, laski i przybory myśliwskie.

% d r z e w a : Kasetki na cygara. Herbatę, biżuterje, perfumy,
[rękawiczki itp.

Z b ro n zu : Postumenta na cygara, bombonierki, flakoniki, kała
marze eleganckie itp.

K.occ, dywany we wszystkich wielkościach i sukno na podłogi; 
łokieć po 5 0  et.

O gniotrw ałe  k a sy  W ieeego  i broni najrozm aitszej.
Największy skład komisowy srebra chińskiego, płótna rumbnrg- 

sk iego , b ielizny  sto łow ej, sukna materyj jedwabnych.
Dla zadośćuczynienia wymaganiom Sz. Publiczności, staramy się z 

jaknajlepszych źródeł, i po najumiarkowańszych cenach sprowadzać' na
sze towary.' H63 2—?
Przesyłki pocztowo jak najakuratnie j i w najkrótszym czasie uskuteczniają się.

G o d n e  u w >«
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Jako najniezi.wodniejazy i najlepszy
ś r o d e k  p o r o s t u  w ł o i d w

polecamy znauę iiaszczytnie od la t w ielu 
c. k . w y łą c z , n p rz .

POMADĘ TANOCHININOWĄ,
po  u ż y c iu  k tó r e j  p rz e z  8 d o  10 d n i zapobiega się trw ale wypadania 
włosów i umacnia się porost, dostaje się włos p iękny , naturalnie połysku
jący i zapobiega się formowaniu łupieżu. Pom ada ta  zalecaną je s t przez 
liezne znakom itości w zawodzie lekarskim , w łaściciel zaą posiada liczne 
korespondencje z uzuaniem, którem i przed każdym  wykazać sie może.

W  skutek nadzwyczajnie miłego zapachu t przepysznego wykonania /es: ona oraz 
ęzoobą najwykwintniejszej toal-ty.
Jedna na 3 m iesiące w ystarczająca puszka, kosztuje 2 złr. Opakowanie 10 ct.

AfeiistJkon (esencja do uszu)
.Ś ro d e k  wypróbowany n a  wszelkie cierpienia uszne.

Środek ten używanym byw ał przez lekarzy i leczących się sam o
dzielnie w niezliczonych w ypadkach, ze skutkam i rzeczyw iście cudowne- 
mi, usuwał  bowiem zupełnie sz u ra  w  u s z a c h , k łu c ie , n ie d o s ta te c z n e  
w y d z ie la n ie  się  tłu sz c z u , na  z a n a d to  s i ln e  o d c h o d y  z u szu , n ie d o 
s ły s z e n ie  itp . — K osztuje I flakon 1 złr. w. n . przez p ocztę o 10 et. więcej.

B a l s a m  na o d m r o ż e n i e .
Niezawodnie jeden z najlepszych i najpew niejszych środków  (na

w et na zastarzałe) odmrożenia w szelakie. Złożone są dowody, pochodzą
ce z rąk  wielce szanow nych, św iadczące, aż po 15dniowem użyciu znikł y 
gruczoły z odmrożenia zupełnie. T akże i d latego  przedniejszy jeszcze jest 
ten środek, bo pi.siada woń miłą a ztąd  używ ać go  możn9 bez obrzydze

nia i do tw arzy. — Słoik  kosztuje 40 ct. Opakowanie 10 ct.

Centralny skład rozsyłkow y:
I g n a z  J P s e r * łx o f e r  

in  W i e n ,  O t t a k r i n g ,  Nr .  1 6  5.
We LWOWIE w  aptece Adolfa Berliuera,
W KRAKOWIE u paua Józefa Jahna. 1153 (2 -1 2 )

i

gjgjjp Na cierpienia unzne

U Z N A N I E . 1138 2 - 3

Do P anów  G ross 4 I łe ll  w  W iedniu, hoher Markt.
Miłym dla mnie je s t obowiązkiem uwiadomić Pana, iż skutki  pańskiej 

przedniej p o m a d y , zwanej C k in a -G ly c e r ln  w praw iły mię w zdum ienie, albo
wiem w krótkim  przeciągu czasu, używ a ąc tej pomady, uw olniłem  się od for
mowania łupieżu na g łow ie i od wypadania wiosów. Zostaję życzliw ą'

W iedeń d. 10. października 1867. B a ro n o w a  M. C . v . E rd e l,

Bron nera woda na plamy,
mianowicie do prania rękawiczek glansowanycb, w flaszeczbach 

po 20 et. i 48 et. w, a. H24 4—6
P raw dziw a u ANT. HORNA w e Lw ow ie.

“ PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

p o tw ie rd z o n e  p rz e z  p a ry z k ą  a k a d e m ię  m e d y c z n ą  w  r .  1850, 
u p o w a ż n io n e  p rz e z  k o m i te t  le k a r s k i  w P e te r s b u r g u .

Zam ieszczone w  fo rm u la rzu  p raw nym  czy li kodeksie  a p te k a r s k im  fra n c u sk im .
Sprawdzone i  doświadczone w szpitalach francuzkich, belgijskich i tureckich % t. d. i t. d .

Łącząc w sobie własności Jodu  i żelaza, s v c ia łQ ie i szczególnie używ ają się p rze
ciw słabościom skrofulicznym naroślom, uplawom, wrzodom  ̂zimnym, w początkach suchot, jak  ró 
wnież we w szelkich w ypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź d la p rzyw ró
cenia jej obfitości, bądź dla wywołania i uregul iwa-iia je j periodycznego  odp ływ u . 
Ożywiając cały organizm , wzmacniają kom pleksje słabowite, wątłe i  wycieńczone,

Uwaga. J  d żelazny nieczysty , albo tak i co ulega r o z 
kładowi, jes t środkiem  lekarskim  wątpliwym i drażniącym . Jako  
dowód czystości i autentyczności P ra w d z iw y c h  . s u le k  B lan - 
M rd a  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze 
s r e b ra  re a k c y jn e g o  (a rg e n t re a c t if )  z podpisem  w łasnorę- 
cznym, jak  obok. Rharmacien, rue Bonaparte

Prócz tego , dla unikuienia niebezpiecznych środków  fa łszow anych , które pod 
zuakiem mej fabryki się ukryw aja, należałoby się odwołać do dobrej w iary i sum ien
ności sprzedajacyoh, czy p ig n łk fB lan ca rd a  przez nich sprzedawane są is to t  ie p ra 
wdziwe. — S k ła d  w e  L w o w ie  Je d y n ie  w  a p te c e  P io tra  M ik o ln sc h a , w  K rak o  
w ie  w aptece p. Brunona Miczyńskiego, jak  również w aptekaeh, u trzym ujących pra- 
wd i e środki sp e c y fic z n e  par.yzkie. 1024 6 —16 j  I

Mapy dla Rad powiatowych.
P o n ie w a ż  w c h o d z ą c e  w żyeie_ R a d y  p o w ia to w e  p o t r z e b u ją  n ie z b ę d n y c h  w k ażd em  

a d m in is tr a c y jn e m  u r z ę d o w a n iu  m a p , p rz e d s ta w ia ją c y c h  z a k r e s ,  ni. k tó r y  ro z c ią g a ją  Się ich  
c z y n n o śc i, p o t r z e b u ją c  z a ra z e m  m a p  sz c z e g ó ło w y c h  te g o  z a k r e s n  s e k Cy j ) w sk a z u ją c y c h  
p o le  d z ia ła n ia  p o je d y n c z y c h  c z ło n k ó w  ty c h ż e  R a d  p o w ia to w y c h , —  P o n ie w a ż  m a p y  ta k ie  
w ró ż n y c h  o k o l ic a c h  k r a ju ,  p rz e z  ró ż n y c h  ch o ć b y  fa c h o w y c h  lu d z i i z ró ż n y c h  ź ró d e ł 
w y k o n y w a n e , m u s ia ły b y  k o n ie c z n ie  ró ż n ić  s ię  n ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  s k a l i ,  a le  co w ię 
k sz a , p o d  w z g lę d e m  d o k ła d n o ś c i ,  tu d z ie ż  w y b o ru  i o znaozau ia  w y ra ż o n y c h  w n ich  sz c z e 
g ó łó w , —  je d n o s ta jn o ś ć  zaś  w w y k o n a n iu  m a p  sz czeg ó ło w y ch ^  p o w ia tó w  j a k  ró w n ież  
g ó lo w y c h  s e k c y j,  j e s t  r z e c z ą  z w ie lu  w z g lę d ó w  b a rd zo  w a ż n ą , i  n ie m a l k o n ie c z n ą , 
d la  te g o  o g ła s z a m  n iu ie js z e m , że

przyjm uję zam ów ien ia  na tego  rodzaju m apy,
za których dokładne, sum ienne i czyste w jak  najkrótszym  czasie w ykonanie ręczę

Pozw olę sobie także zwrócić tu uw agę na to , że kopie z map katastra lnych  w cale 
nie odpow iedzą celow i, z powodu ich niedokładności; papier bowiem użyty do litografii 
musiał być odwilżanym, poczem zesechł o tyle, że różnica ztąd wynikła. Hjua na sze ro 
kość a na długość inna. stanow i ogrom ny błąd, k tó rego  w kopiow ania uniknąć bardzo 
trudno.

Ceny tak iej mapy całego pow iatu ani szczegółowych sekcyj oznaczyć z g?ry nie 
m ogę, zależyć ona bowiem będzie od ilości egzem plarzy jakiej zażąda Rada powiatowa: 
iin w iększą będzie liczba zamówionych egzem plarzy, tem m niejszą stosunkowo cena, w 
każdym  zaś razie będą

c e n y  jak  najum iarkow ańsze.
Z a m ó w ie n ia  pisem ne, z wyrażeniem ilości egzem plarzy map całego powiatu i 

szczegółow ych sekcyj (z wymieniem posiadłości do każdej sekcji przydzielonych) jak 
równia wszelkie w tym interesie korespondencje i pieniądze można nadsyłać n a  rę c e  
A d m in is tra c ji „C za9 n “ f r a n c o . K raków  14. gruduia 1867. 1089 5—5

Antoni Kostecki.

Wykaz sumaryczny
wkładek i zwróceń kasy oszczędności

miasta T a rn o w a
z  k o ń c e m  g r u  d n i a  1 8 6 7 .

Wkładek było z końcem roku 1866  
Włożono w roku 1867 nowych wkładek 
Procentów dla stron za ten rok przypada

złr. ct.

82 .713  ! 74  
132 .536  66

6 .490  —

Łącznie .
Zwrócono w roku 1867 stronom . . . .

22 1 .7 4 0
5 2 5 8 4

40
77

S t a n  k a p i t a ł ó w  w k ł a d k o w y c h  
z końcem grudnia 4867  . 1 6 9 .1 5 5 63

1155 3 - 3

Zarząd  kasy oszczędności
Tarnów dnia 31. grudnia 1867 .

Ks. Michał K ról, Dr. Feliks Jarocki,
prezes W ydziału . dyrek tor.d » o o o  “tte 1063 1I_? 

A L B U M Ó W  S K Ó R Z A N Y C H
na fotografie,

o z d o b io n y c h  n a jp ię k n ie js z e m i s z tn k a te r ja m i b ro n z o w e m i i la n s z a f ta m l.

Za p o ło w ę  cen y  k o sztó w  w yrobu!
Za ąlbum aa 50 obrazów 
„ „ „ 100 .„ „ . 100 
.  „ *'100

przedtem zlr. 3, 4, 5, 6, 7, teraz po ztr. 1.50. 2, 2.50, 3 , 3.50; 
8, 0, 10, teraz po zlr. 4, 4.50, 5f

200
200

przedtem
„ in 4lo. przedtem 8, 0, 10, 12, I4,‘ 10. traz z łr .’4, 4.50 5, 6, 7, 8:
, in 4tu. z zoconemi wyciskami w juchcie, przedtem po ztr. 20, 24 . 26.

teraz ztr. 10. 12. 13,
„ in 4to przedtem po ztr. 12, 14, 16, 18, 20, teraz po ztr. 6, 7, 8. 9, 10: 
„ in 4to. z poztacanemi odciskami w juchcie przedtem po ztr. 24, 26. 

28, 30, 32, teraz po zlr. 12, 13, 14. 15, do zlr. 16.

A d r e s :  G r E B R I J D E R  B E C K ,  Wien, Operngasse Nro 2-
Z a m ó w ie n iu  przestawszy należytnść w gotówce, lub za przekazem pocztowym, będa wykonywane 
zu a iu u  w ie r n a ,  najściślej; co się nie spodoba, może być aapowrut odestane.

Herhv i tn >nagra:nv Uskuteczniają -*ię w-dhig podtnyrli wżerów

 P A R F U M E R J A
i wytwory to a le to w e

T o w a r zy stw a  hygien lczncgo.
Skład główny w P a r y ż u ,  przy ulicy Rivoli 79.

Bardzo często róŻDe w ytw ory  toaleto 
we mają w sobie substancje, szkodliw y 
wpływ w yw ierające ną zdrowie, a niekie
dy Liebezpicczny, j»i-o zaw ierające tru c i
z n y ; celem Tow arzystw a hygieuieznego 
je s t przygotow yw anie wytworów toa le to 
wych czystych, których użycie nie może b y 
najmniej stać się szkodliw em  zdrow iu.

Fabryka wytworów toaletow ych p ro 
wadzi się w naszym zakładzie pod okiem 
lekarzy i ludzi specjalnie obeznanych, k tó 
rzy mają surow y nadzór nad wykonaniem 
przepisanych form uł. Dla tego  to wytw ory 
n a3 ze , nietylko, że n ieszkodzą ciału, a le  
utrzym ują je w stanie pożądanej ś w ie ż o 
ści i czerstw ości.

J e s t to  postęp i ulepszenie, k tó rego  
wartość każdy ocenić p o fraii, jeżeli zadać 
sobie zechce trudność zbadania -mostancyj, 
używ snyeb do fabrykacji różnych per.um , 
zastanowić sie nad skutkam i, jakie one wy-

w ierzehnię ciała, a nawet na w ew nątrz. 
Łatw o je s t pojąć zaiem , że w ytw ory to a 
letow e albo p rzykładają  się  do utrzym ania 
ciała w stan ie  piękności i zdrow ia, albo 
mogą zatruć je  i oszpecić, chociaż chw i
lowo spraw iają przy,em ność, a to  Btosownie 
do tego , jak  były przygotow ane.

Tow ar/.ystw o bygieniczne pośw ięciło  
się specjalnie badaniu suhstancyj won
nych, do robienia wytworów toaletow ych 
używanych, i przekonało się, że znaczna Ich 
ilość w yw iera d-iałanie bardzo szkodliw e. 
Jedne osuszają i spraw iają ztw ardnienie p o 
włoki skórnej, inne znowu sprow adzają mi
greny i rozdrażniają system  nerw owy. T o 
warzystwo zatem d-J fabrykacji wytw orów  
toaletow ych nżyło wyłąozuie substancyj 
wonnych, doświadczonych, jako  nieszkodl - 
we, nadto sposobaur znanymi oczyszozenycn 
i kom binacji, umiało sprawić Woń ła g o 
dniejszą, nierażącą i n ieszkodliw ą.

wierają na organa zmysłów, na całą po-
P o m a d y . m y d lą , p u d ry  ró ż o w e , e se n c je  ró żn e , p ro s z e k  d o  z ę b ó w , s a c h e is  

v in a ig re  d e  to i le t te .  C o ld  C re m y , p o m a d ą  do  u s t, k o s m e ty k  t w oda k o lo iisk a ,
• -    ■ ------------- -------------  znajdują Się w aptece W go P .  M IK 0L A S C H Awyrobu Tow arzystw a hygien oznego. znaj n 

we L w o w i e ,  i u p. B ru n o  M ic z y ń s k ie g o w K r a k ó w  ei 1025 4 -4

S zczegó ln ie j p o lecen ia  god n e
do

lokowania kapitałów
są 5% s r e b r e m  rentojące się, i s r e b r e m  spłacalne

obligacje pierwszorzędne kolei Karola Ludwika
jako też nadzwyczaj tanie

ob ligacje  p ierw szorz. k o le i S iedm iogrodzkiej.
Obligacyj tych otrzymać można zawsze po dziennym kursie 

wiedeńskim u
O .  A l .  » » A l T ł M A . ,

bankiera we L w o w i e ,  przy ulicy Karola Ludwika. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najpunktualniej.

w iBi



GAZETA NARODOWA z dnia 15 . Stycznia 1 8 6 8 .

P O D Z IĘ K O W A N IE ,
Za trudy podjęte ca pogrzebie mego 

męża ś p. Józefa G ofryka, składam  niniej- 
szem najw inniejsze dzięki przewielebnym 
gr. kat. księżom profesorom  uniw ersytetu  
lw ow skiego," wielebnemu gr. k a t. kanoniko
wi i proboszcowi miasta, 0 0 .  Bernardynom , 
i klerowi gr. i rzym sko kato lick iego  semi- 
narjum , k tórzy  łaskaw ie w obrzędzie tym 
udział brać raczył i jak o  też w szystkim kre
wnym, przyjaciołom , i szanownym pp ko
legom nieboszczyka, którzy oddaniem osta
tniej przysługi zmarłemu gorliw ie się zajęli.

Lwów d. 3. stycznia 1868. 1175 1—1
Marcella z domu Yeychtinger Go/ryk.

Ogłoszenie.
H otel w M anasterzyskacb, przy  gościń

cu obok poczty leżący, składający się z 
k iiku  gościnnych pokoi i zajezdnej stajni 
obok i innych dogodności, je s t od dnia 1. 
m sja b. r  do wynajęcia.

Chęć mający zgłoszą się do zarządn 
państw a M anssterzysk. 1176 1 2

iiSeby coś pochw alić, trzeba dostatecznie 
zbadać, trzeba samemu uw ierzyć w prawdę. 
W tem położenia znalazłszy się, mam o- 
bow iązek oddać publiczny pochw ałę sk a r
bowi Zarzeckiemu za opiekę nad isti ieją- 
cym tam że zakładem  fabrycznym machin 
gospodarskich, a p. Lam peckiem u, jego  dy
rektorow i, przyzoać znajomość w swoim za
wodzie i wykończenie przedm iotu dokładne.

Mając bowiem przy dzierżaw ie zosta
wioną młociaruię niew ym łaoaiącą i k iera t, 
k tó ry  6 koni mocnych z wysileniem ledwo 
ciągnęło, udałem  się do fabryki w Z arze
czu o pomoc i poratow anie. P . Lam pecki 
zjechał na m iejsce, zabrał w szystko, i w kró
tkim  czasie zm ienił m łocarnię przerobił s ta 
rą w ialnię na sposób angielski, gdzie od 
razu czyste zboże wychodzi, dodał w ytrzę- 
sacze, oszczędzające 3 Judzi, k iera t popra
wił i teraz pomimo przybycia trzeciego p a 
sa, tych samych 6 koni bez znużenia w cią
gu 7 godzin, licząc w to sadzenie z pomocą 9 
ludzi młócą 15 do 18 kóp pszenicy tego ro 
cznej zanikłej i w ielkiej w ięzi. — Słowem, 
p . Lam pecki z wszelką cierpliw ością usu
n ą ł w szelkie trudności, i urządził w szystko 
do pożytku i w ygody.

Ogłaszając zatem  publicznie pow yższą 
gorliw ość i znajomość dyrek tora , zalecam 
przytem  wszystkim  gospodarzom  nowy ten 
z as ład  fabryczny machin rolniczych i narzę
dzi gospodarskich w Zarzeczu, pod d y rek 
cją p . Lam peckiego zostający, a przez skarb 
tam tejszy adm inistrow any, gdzie n iety lko  
każdą machinę przerobią, ale nadto nowe 
dokładne m łocaraie z w szelkiem i potrzeba
mi ustaw iają. Dzierżawca Drohojowa.

W styczniu  1868 r. 1181 1—2

Parfum erje ,V ic to r ia “ w sku tek  doskonało
śc i trg o  wytworu, w yrabianego każdy przez 
fachow ych poszczególnie, zyskały w kołach 
arystokratycznych i u pici pięknej obecnie 
rozgłos wielki. Przedew szystkiem  jednak 
w ytw ory partum eryj, za pom ocą destylacji 
% „Unona odoratissim a“ n a wyspach F ili- 
pins&icb uzyskana esencja Y nngylacg, do
skonalszą je s t bez porów nania od podo
bnych, dla swego zapachu i przedziwnei de
lika tności. Spodziewam y s ę d latego przy 
służyć publiczności in teligentniejszej, zwra
cając jey uw agę ńa nasiępujące paifum erje:

EXTRAIT d’ YLANGYLANG
i

B o u ą u e t  d e  M a n i l i © .
T e nowe do Dapnszezama chusteczek 

przeznaczone perfum erje, k tóre rzecona fir
ma uzyskuje z e sen c ji Y langylang przez 
destylację rośliny „uuona odora ttissim a“ z 
w ysp F ilip ińsk ich , a k tóre parfum erje sta
now ią oraz w łasność wyłą< zną (m onopol) 
pow yższego domu paryzk iego , przewyższa 
ją  w szelkie dotychczasow e ekstrak ty  tak 
co do dobroci, jako też  woni i przyjem ności.

Tenże dom dostarcza niezaprzeczenie p ra 
wdziwych, ohecn ie jnż znanych parfum eryj, 
jak o  to : Jo k ey  Club, R ezeda, Ess-Bou- 

quet, Jaśm in , Mousseline etc.

T O L U T I N E  R 1 G A U D
Przednia ta  woda toaletow a pow ionaby — 
Odpowiadając swemu przeznaczeniu — za
stąp ić  i wyprzedzić wodę kolońską, F lo ri- 
dę, i w szelkie podobne w ytw ory. Używając 
je j, um acnia się płeć i konserwuje, nadając 

je j św ieżość m łodzieńczą i cerę zdrową,

OLEJEK I POMADA MIRANDA.
Oba wyroby szczególnej dobroci, z T o- 

lubalsamu i innych wzmacniających sub- 
atancyj preparow ane, umacniają i służą do 
upiększenia w łosów — posiadając woń 

przyjemną.

M Y D Ł O  M I R A N D A .
Próba porównawcza będzie dostateczną dla 
zapew nienia pierw szego miejsca m iędzy 
w ytw oram i tego rodzaju wyrobowi nasze
mu. Mydło naszego wyrobu D ad aje  skórze 
delikatność a tła so w ą , pieni się dostate
cznie, woń zaś zadowolić może do najw yż

szego stopnia.

z m o w o m  u n iT J E
i

PATE DENTIFRICE.
Dentorine to  prawdziwy e l ix ir ; odśw ieża i 
oczyszcza usta, umacnia dziąsła i zapobiega 

próchnieniu zębów 
Paie dentifrice zo stała  w " odnośnym dziale 
parfum eryj kom pletną reform atorką ; zastę
puje wszelkie owe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składow e rujnow ały  mniej 
więcej zęby. W eelu osiąguienis. delikatnej, 
m iękkiej piany, dostatecznem  będzie po 
trzeć lekko po paście szczoteczką wilgo
tną. P iln a  tej pusty nadaje zębom lśniący 

1144 białością po łysk . 1—6
SK ŁA D Y : we L w o w i e  w aptece 

A d o lfa  B e rlln e ra , w T a r n o p o l u  w a- 
p teee  dr. B n ch e lta .

D Y R E K C J A  T O W A R Z Y S T W A
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH

W E LW O W I E
podaje do wiadomości pp. artystów-malarzy następujące punkta ze  swego

program u w ystaw y:
1) Wystawa obrazów rozpocznie się z dniem 13. lutego 1868 

we Lwowie, w sali domu narodnego, która się odznacza obszer- 
nością i dobrem światłem.

2) Dyrekcja przyjmuje obrazy na wystawę już od połowy sty
cznia 1868 lecz najdalej aż do 15. marca 1868. Co do obrazów, 
któreby później dopiero mogły być na wystawę przysłane, należy 
się wprzód listownie z dyrekcją porozumieć.

3) Do każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę z 
wymienieniem przedmiotu obrazu i jego ceny, tudzież adresu arty
sty i miejsca, gdzie obraz z wystawy ma być odesłany. Krótkie 
daty biograficzne pp. artystów bardzo są pożądane.

4) Niezamieszkali w miejscu właściciele obrazów, mogą się znosić 
z dyrekcją za pośrednictwem przebywających we Lwowie pełnomo
cników, gdyby zwykłą drogę listową uważali za niedostateczną,

5) Dyrekcja będzie przestrzegać jak najściślej, ażeby żaden z wy
stawionych obrazów nie był jakimkolwiek bądź sposobem bez pozwo- 
leria artysty lub właściciela odrobiony — nie da zaś miejsca na wy
stawie takiemu obrazowi, którego twórca tegoby sobie nie życzył.

6) Żadnego obrazu, nawet sprzedanego, nie można odbierać 
z wystawy przed zamknięciem tejże W szczególnych wypadkach, 
gdzie.by w skutek tego przepisu sprzedaż obrazu miała być unie
możliwiona, należy się porozumieć z dyrekcją.

7 )  Obrazy zakupione, lub takie, do których odesłania dyrek
cja się nie zobowiązała, mają być najdalej w miesiąc po zamknię
ciu wystawy odebrane.

Lwów dnia 24. grudnia 1 8 6 7 .  1 1 7 9 1 - 3
Dyrekcja Tow. p r iy j. sztuk pięknych we Lwowie.

R o c z n i k  58. naszych ilustrowanych spisów wziętych dotychczas star
szych i najprzedniejszych nowych nasion jarzynnych, pniowych, leśnych i 
kwiatów, tudzież szczepów do upiększenia, owocowych róż, korzennych itp.

złożony jest u pana

Izydora Pinsker w Brodach
do przejrzenia i odebrania bezpłatnie tamże. Wspomniany ułatwia i uskute
cznia łaskawe zlecenia do nas, których najakuratniejsze wypełnienie będzie 
naszern szczególnem staraniem. U 80 1—?

Erfurt, w styczniu 1868 r. i ł
C. Platz i Syn

nadworni liweranci Jego Mości króla pruskiego.

Jfąjwiększy skład obuwia
męzkiego, damskiego i dla dzieci,

z p ierw szej w y r o b n i  n a d w o r n e j  w  W ied n iu ,
otrzymała nagrody^na najsławniejszych wystawach świata.która 
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F ARI S

MEDAL SREBRNY
i,a o tatniej wystawie 

w  Paryżu.

W  m agazynie R U D O LFA  SZ W A R C A ,
( p l a c  K a t e d r a l n y  I . 2 5 . )  1 12 0  3 — ę

KASA OSZCZĘDNOŚCI
w Stanisławowie

otworzona dnia 30, grudnia 1867, procentuje 
wkładki po s z e ś ć  od sta, i pożycza na weksle 
i zastaw papierów publicznych.

1,02 o -o  Z  D y r e k c j i .

Z a p rasz a  się  do p renum era ty  n a  w ychodzący w e Lw ow ie  
raz  na tydzień w dw óch arkuszach (folio):

D Z I E N N I K  L I T E R A C K I ,
k tórego  pierwszy numer tegoroczny ju ż  wyszedł i zaw ie ra : Na N owy R ok, po 
ezja ; Czarna polew ka, z opow iadań ro tm istrza kaw alerji narodow ej, spisane 
przez J .  I. K ra s z e w s k ie g o ; Zmowy Stanisław a A ugusta z Repninem przed za
wiązaniem konfederacji radom skiej przez H e n ry k a  S c ln n itf a  ; L eśny po tok  w 
górach, w iersz; Cezar, szkic powieściowy W ła d y s ła w a  Ł o z iń sk ie g o  ; Jó ze f 
Korzeniow ski, studjum literackie przez K a ro la  W id m a n a  ; L iteratura i d z ien n i
karstw o, rozpraw ka ; K ronika bibliograficzna ; recenzja dzieła m arkiza de N oailles: 
Henri de Y alois e t la Pologne eu 1572, przez dr. L u d w ik a  G n in p lo w ic z a  ; 
T ea tr i Przew odnik.

W arunki przedpłaty, w raz z przesyłką  pocztową, następuj ące : 
rocznie: 10 złr. 50 ct., półrocznie 5 złr. 30 ct., kw artaln ie 2 złr. 71 ct.

Do każdego numeru dołączonym bywa arkuszam i dodatek, zaw iera jący  
pow ieści, pam iętniki i utwory dram atyczne, który  w tym roku rozpoczęto  d ru 
kiem kom edyjki J .  S ta r k la  wierszem napisanej, p. t. : „T eren ia  w k ło p o c ie .“ 

P rzedpłata pocztowa „Dziennika L it .-  z dadatkiem  wynosi : 
roozuie : 12 złr. 50 c t . ; półrocznie 6 złr. 30 ct.. kw artaln ie 3 złr. 20 ct. 

Listy frankowane należy adresować: „DoRedakcji D ziennika Literackiego 
we Lwowie. 1133 3—?

» h o l  .p si 1  k : « s
czasopismo rolniczo-przemysłowo-handlowe 

pod redakcją Aut. G ostkow skiego, członka kom tetu c. k. Tow. gosp. gal. I 
wychodzi zeszytami dwa razy na miesiąc, 1 kosztuje wraz z KALENDARZEitl 
na rok 1868, który w numerze z d. 1. styczuia umieszczonym został, półro

cznie 2  złr. 50 ct. a. w..
Przy tej sposobności zawiadamiamy, że pragnąc zapewnić naszym pre

numeratorom, korzyści materjalne, zawarli^aiy układ z jedną z najsłynniejszych fa 
bryk machin rolniczych (o czem bliższe szczegóły w Nrze 1. „RQLNIKA* z r. b.) 
a otrzymawszy od niej zniżenie cen, podejmujemy się takowe sprowadzać taki 
dla członków Tow. gosp. gal., jako też 1 iunych prenumeratorów, nie żądając) 
za to żadnego komisowego.

Z  przedpłatą na „Rolnika* można przesełać przedpłatę na „TELEGRAFI 
HANDLOWY* w kwocie złr. 2 cnt. 50 rocznie, lun zlr. l  ent. 25 półrocznie! 
do główuej ekspedycji w biórze Tow, gosp. galicyjskiego.
1142 2- 3 Od Redakcji „Rolnika"

N ajnow sze przedm ioty z w y sta w y  paryskiej.

A Q U A  A J A O M A T I C A ]
(Arom atyczna woda do w ywabiania p lam .)

won, odszczególiiiająo s ię  te ro  #d w szelkich podobnych  śroifkoW  i służyć za tem  m oże ja k o  p erfu m a"
Flakonik z pouczeniem  użycia kosztuje 50 ct.

Nie m ożna m niej w ysyłać, j a t  dw a flakon ki. Za opanow anie policzą s ię  10 centów .

F roterów  nie potrzeba nad al!
Angielska pasta kauczukowa glansowna

T en  n a d e r  p o ż y t e c z n y  w y n a l a z e k  odszczególnia s ię  od w ielu do zapuszczania używ anych I 
laków te m  głów nie , „iż w  sku tek  p r z e p r o w a d z o n e g o  z u a j i e p s z e m  p o w o d z e n i e m  c h e m .  p c  -1 
U c z e n i a  i z m i e s z a n i a  z k a u c  z u k  i e m , posiada pasta  w łaściw ą je j  ż y 1 a s t  o ś  ć, przynoszące  n ie-1  
obliczone korzyść co do trw a ło śc i, dla tego  też zapuszczona n ie  posadzka, o p i e r a  s i ę  w s z e l k i m  z n i l  
s z c  z e  n i o m .  U trzym ując  ją  zaś cokolw iek s ta ra  un ie j p i ę k n ą  b ę d z i e  p r z e z  k i l k a  l a t ,  b ez  zapu-1  
szczania na św ieżo. O prócz trw ałości to  co do p o ł y s k u  i p i ę k n o ś c i ,  w idzim y, iż n ie  znajdzie s ię  ża I 
den  podobny w yrób na k on tynenc ie , o ezem  przekona sie każdy spróbow aw szy rzeczoną pastę .

Czynność z nią odbywa się po prostu, rezultat zaś jest zdumiewający.
P udelku  z 110uczeniem  kosztu je  1 z ł .  30 ceu t. D wa pudelka w ystarcza jące se  do dw óch salonów

jm; m: m?-
J e  d y n y  i n i e z a  w  o d n  y środek , w c e lu  konserw ow ania  f u  z y j ,  p a ł a s z ó w  i s z p a d ,  tu d z i t r l  

w szelkich gatunków  tow arów  stalow ych , ochron ien ia  ich  od r d z y  i do c z y s z c z e n i a ,  n i e  p s u j ą c  t e r o l  
s t a  i i  an i nadw erężając po litu rę , [

Ten w ielce p rak tyczny  c z y s z c z ą c y  i o c h r o n n y  ś r o d e k  w yszczególnia i od różn ia od p o d o -1 
bnych  głów nie te m , iż n ie z a w i e i - a  k r u s z c o w y c h  i m i n e r a l o g i c z n y c h  p i e r w i a s t k ó w ,  i ztąd I 
też n aw e t w  bezustannem  użyciu  n i e  w p ł y w a  s z k o d l i w i e  na stal: dla tego poleconym  być m oże środek I 
rzeczony ja k  11 a j  u s i l n i  e j  panom  p o s i a d a c z o m  b r o n i  i w y r o b c o m  t o w a r ó w  s t a l o w y c h .

Stoik w raz z p rzep isem  użycia, w ystarcza jący  do u trzym an ia  w  należy tym  s tau ie  b ro n i palnej lub  s ie 
cznej przez i a t k  i I k a, k o s z t u j e  50 c n t .

t£gr Rosyjska pasta do skór. -^§
Wyborny środek do zachowania nóg od przemoczenia.

Za pom ocą tej pasty , tak  k o n s e r w u j  e się  obuw ie, iż n i e  pQka ani s ię  pada , u żyw ajacp rzez  pew ien I 
czas te j kom pozycji, skora s ta je  się  n ie p r z e s i ą k a ł a ; ) ,  m i ę k k ą  i g i ę t k ą  i u ab iera  w szelk ich  w łaśc iw o
ści j u c h  t u  r o s s y j s k i e g o .

Puszka z pouczeniem kosztuje 1 złr. 20 cnt.
Główny skład u F. C. Mullera, p o s ia d a c z a  c. k. przywileju w Wiedniu, Stadt.l 

S c h u l le r s t r a s s e  N r. 19 im  D u rc h g a iig e , 1 0 6 1  2—
dokąd p rosim y odsyłać zleceuia p isem ne, i gdzie za p rzekazem  pocztow ym  lub uadesław szy n a leży to sć , w y k o -1

nyw ane będz ie  w szystko punktualn ie .
P rzy  rozsy łan iu  dolicza s ię  m aty  dodatek  za opakow anie.

Do handlu korzennego
poszukuje się p o m o c n ik a  z dobrą kon- 
duitą od 1. marca b. r. Oferty op łacone 
przyjm uje F . JAŚKIJEW lUZ w R z e 
sz o w ie . U78 1--3

N iżej podpisany uw iadam ia 
Puhlic

Szanowną
Publiczność iż sw ój, now o otw orzony 

sklep  korzenny w S tryju, zaopatrzył w jak  
najlepsze tow ary korzenne i ang ielsk ie  s ta 
lowe, jako  to: noże, widelce, scyzoryki, 
brzytw y, uożyczki, ig ły  i t. d. i t akowe po 
najum iarkowańszej cenie sprzedaje, równie  
też poleca wybór książek do nabożeństw a 
a kalendarze na rok bieżący i książki szko l
ne ; tam że dostać można najlepszej mąki  z 
młyna parow ego w Kamionkach.
1 1 2 9  E m eryk  B obersk i. 2 — 3

NAJMODNIEJSZE

S U K M 1 IE  B A L O W E
i Gazę illnsion,Tarlatany
tu d zieżr

Z A R Z U T K I  i P E L E R Y N K I
otrzyma! magazyn

.1 . HiiHMAYBRA
W E  L W O W I E .

Próbki na prowincje posyła.] 1177 1 - ?

A  ( r r n i i n m  n .e ż o n a ty , w y-B ziaH  
t m ^ i w u o i u  eony teo re ty czn ie , >1 
przez 17 la t gospodarujący w znacznych, 
dobrach, obeznany z racjonalnym chowem 
bydła i owiec, znający się na gorzelnictw ie 
w razie potrzeby m ogący’s 'ę  trudnić in te 
resam i, poszukuje m iejsca jako  rządca od 
św. Jan a  lub zaraz. B liższej wiadomości u- 
dzieli redak to r Gazety Nar. 1106 2—2

P o s z u k u je  s ię  e k s p e d y to ra  p o c z to 
w eg o  za kaucją 200 złr. w . a. gotówką, 
albo 400 złr. w. a . ds pewną hypotekę. — 
B liższa wiadomość w Iz b ie  z a ła tw ie ń  w e  
L w o w je  pod 1. 131 przy ulicy K arola Lu
dw ika, róg Sykstuskiej. 1091 2—?

5? DZIENNIK ROLNICZY.*
(Rok VII.)

wydawany przez c. k. Tow arzystw o gospo 
darczo-rolnicze krakow skie, wychodzić bę
dzie jak  w latach upłynionych i w r. 1868 
dw a razy na miesiąc, po 1% arkusza w 8ce 

Cena przedpłaty  wynosi tak  w miejscu 
jak  i na prow incji z p rzesy łką  pocziow ą, 
rocznie, t  o je s t od 1. stycznia do końca 
grudnia 1868 r.

dla czynnych członków T ow arzystw a 
gosp.-rolnicz. krakow . . złr 3

d la  in n y c h  a b o n e n tó w . •  5
p ó łro c z n ie  . ,  3 5 0
P rzedp ła tę  na „Dziennik Rolniczy11 należy 

przesilać  jranco pod adresem „D o E k s p e 
d y c ji D z ie n n ik a  ro ln ic z e g o *  w b iu rze  c- 
k. T ow arzystw a gosp.-rolnicz. przy ulicy 
S ław kow skiej w domu T ow arzystw a nau
kow ego w K rakow ie 1079 3— 3

Przedpłatę na „D zieunik rolniczy* 
przyjm ują także w państw ie Pru- 
skiem  w szystkie kr. urzęda poczto
we za cenę roczną tal. 4. sg r. 5.

Środek  do farb o
w an ia  w ło só w , '3BH

n a jp rz e d n ie js z y  z w y n a le z io n y c h  
d o tą d  , nadaje im natychm iast barwę 
czarną iub ciemną, flakon w iększy 1.80
mniejszy 1 złr., .opakow anie 20 ct.

D ostać można we L w ow de jedy
nie w aptece Z . R u k e ra  pod sre 
brnym orłem. 1037 7—?

W ydawca. Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowie<JR"*hiy redaktor: Jan Dobrzański, .Druk Kornela Pillera.


